Młodzież PGR-u Sławkowo i POM-u w Wołczynie | 


współzawodniczy o tytuł 
najlepszego w siewach 


Młodzież PGR Sławkowo. pow | — Qczyścić i zbejcować 
na oiwartym zebraniu | 


Toruń 
koła ZMP — w sprawie 
gotowań do akcji siewnej 
ciła wezwanie 
młodych pracowników PGR-ów 
woj. bydgoskiego do współza- 
wodnictwa o tytuł „przodowni- 
ka w siewach wiosennych“. 


ZMP-owcy PGR  SŚławkowo 
zohawiazali się zakończyć ak- 
cie siewną w swoim PGR-ze. 
obejmującym 203 ha zbóż jarych 
i okopowych. w ciągu 10 dni ro- 
boczych. 


przy- 
DZU 


Traktorzyści zobowiązali się: 

— Wykony'cać jakościowo i 
ilościowo 45 ha orki Średnio 
dziennie, 

— Oszczędzić na każdym ha— 
1.5 kg paliwa, 

— Zakończyć remont maszyn do 
dnia LIII br, 

— Moztoczyć socjalistyczną o0- 
picke nad maszynami. 
Młodzi robotnicy brygady po- 

łowej zobowiązali się: 

— Podnieść wydajność 
o 15 kwintala. 


257 ońbudowanych 
zagrów 
czeka na osiędleńców 


na terenie 
waj. koszalińskiaga 


Rady narodowe na terenie 
waj. koszalińskiego czynią przy 
gotowania do przyjęcia nowych 
osadników. W gromadach trwa- 


z ha 


do wszystkich | 


przed 
terminem ziarno siewne. 


|'— Dokonać próby kiełkowania 


zbóż jarych. 

— Przed zasicwem przeprowa- 
dzić włókowanie j bronowa- 
nie ziemi. 


Młodzież harcerska uczestni- 
cząca w zebraniu zobowiązała 
się utworzyć brygadę do walki 
z chwastami. Ponadto cała mlo- 
dzież postanowiła stale wzboga- 
cąć swoje wiadomości rolnicze 


poprzez organizowanie pogada- | 


nek o doświadczeniach agrobio- 
logii radzieckiej i metodach 
walki o wysokie urodzaje. 
Zarząd Powiatowy 
'Toruniu ufundował 
dla najlepszego traktorzysty 
robotnika PGR-ów, pow. 
ruńskiego. który 
tuł najlepszego 
wiosennych. 


i 
to- 


w  sięwach 


ZMP w! 
proporzec | 


zdobędzie ty- | 


Lobowiązanie kol. Nazara | 


Młodzież POM-u nr 11: w 
Wołczynie, pow. Kluczbork pod- 


jęła na zebraniu dlugofalowe i w siewach. 


wiosennych 


współzawodnictwo 
sezon prac roinych. 

Traktoczyści ZMP-owcy 

POM-u w Wołczynie zobowią- 
zali się: 
— Wykonać roczny plan eks- 
ploatacyjny brygad trakto- 
rowvch w 120 proc. 
Zwiększyć wydajność plonów 
w obsługiwanych spółdziel- 
niach produkcyjnych o 5 
kwintali, poprzez dokładną 
pracę i racionalną pomoc 
agrotechniczną. 
Oprócz zobowiązań  zespoło- 
wych. młodzież, a w szczególno- 
ści ZMP-owcy podjeli wiele 
zobowiązań indywidualnych. 

I tak kol. Adam Nazar pod- 
jął się przepracować na trak- 
torze marki „Zetor“ 2.100 go- 
dzin w okresie międzyremon- 
towym. wykonując 700 ha orki 
średniej i zaoszezędzić przy tym 
400 kg paliwa. 

Kol. Nazar na zebraniu mło- 
dzieżowym wezwał do współza- | 
wodnictwa wszystkich trakto- 
rzystów woj. opolskiego o ty- 
tuł najlepszego  traktorzysty 
(ns) 


na cały 


326,6 mln. zł przewidziano 
w budżecie na rok 1952 


na cele gospodarki komunalnej 


Z obrad sejmowej Komisji | 
Planu Gospodarczego i Budżetu 


8 bm. odbyło się kolejne po- 
siedzenie sejmowej Komisji 
Planu Gospodarczego i Budżetu. 
obradujacej nad projektem 


ją intensywne prace przy od- | Ustawy o Narodowym Planie 
budowie zagród, regulacji i na- | Gospodarczym i projektem 
dzielaniu gruntów. ustawy budżetowej na rok 1952. 

Tematem posiedzenia, które- 


Na terenie województwa znaj 
duje się już 257 zagród uprzed- 
nia odbudowanych i gotowych 
do osiedlenia, W wielu groma- 
dach trwają obecnie intensyw- 
ne prace przy odbudowie i re- 
montach dalszych 329 gospodar- 
stwach wiejskich, które zostaną 
oddane do użytku nowym osad- 
nikom w kwietniu br. 


43 zagrody odbudowuje się o- 


mu przewodniczył pos. Szlęzak 
(SD), był plan budewnictwa 
oraz plan inwestycji w zakre 
sie gospodarki komunalnej. Re- 
ferował pos. Z. Moskwa (SD). 

Zadania rozwoju przemysłu 
w roku bież. powodują koniecz 
ność szybkiego wzrostu bu- 
downictwa 
związku z tym plan zabezpiecza 
warunki rozwoju przedsię- 


przemysłowego. W | 


ku z tym obniżka kosztów pro- 
dukcji wyniesie 7,4 proc. 
Nakłady na budownictwo mie- 
szkaniowe, prowadzone przez 
Centralny Zarząd Budownictwa 
Mieszkaniowego (ZOR), wyniosą 
w rb. o 26 proc. więcej niż wi 
r. 1951, a planowana do odda- 
nia liczba izb gotowych jest 
większa o 42 proc 

Realizacja inwestycji w za: | 
kresie gospodarki komunalnej 
przyczyni się wydatnie do dal- 
szej poprawy warunków bytu 
świata pracy. 

Plan przewiduje remont 600 | 
tys. izb oraz odzyskanie w dro- 


| dze odbudowy pomieszczeń zni- | 


szczonych w ilości około 14.600 ; 
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W drodze na hieg „Humanite* 


lekkoatleci LSRR odwiedzają Warszawę 


W nledzielę 9 bm. na lotni- 
isku warszawskim wyładowała 
akipa iexkoatlietów radzieckich. 
udająca się dn Parvża na trady- 
icyjny doroczny bieg na przełaj. 
| organizowany przez redakcję 
| dziennika „Humanite“. 


j W skłąd drużyny radzieckiej 
i wchodza: Kazancew, Popow. 
‘Wanin, Bożydajew, 
Anufriew. Moskaczenko i 
„sziBroczny zwyciezce biegu „„Hu- 


' amanite" — Siemionow. 


FG * 
ZNa bieg „Humanite" udaje się 
również 8-osobowa grupa lek- 


NY 


Pia I Maja 


tkoatletek radzieckich, w skład 
której wchodzą: zwycięzczyni 
wyścigu o nagrodę dziennika 
„Humanite* w ubiegixm roku — 
'Zaiczewa-Basenko i zdobywcezy= 
ni drugiego miejsca w tym hie- 
: gu, zasłużona mistrzyni sporiu 
— Owsianikowa oraz Sołopowa, 
Pletniowa, Bogateriowa, Czuri- 
łowa, Tarasowa i Pomagajewa. 


Jewsiejew. 
ze-. 


Kierownikiem ekipy radziec- 
kiej jest wiceprzewodniczący 
Wszchzwiazkowego Komitetu 
dła Spraw Kultury Fizycznej i 
Sportu przy Radzie Ministrów 
ZSRR — Pieslak. 


Stalownicy huty „Bobrek“ postanawiają do dnia 1 Maja: 


x 


da 
zy 
BE 


przeprowadzić 213 wytopów szybkościowych i przyśpieszonych 
wyprodukować dodatkowo i 857 ton stali 


Z całego kraju napływają dalsze meldunki o zobowiązaniach 


Pełne miłości dla Prezydenta BOLESŁAWA BIERUTA są li- 
sty, w których ludzie pracy z całego kraju donoszą a swych 


zohowiązaniach, świadomi, że 


Załoga stalowni huty „Ba- 
brek“, która miała trudności z 
wykonywaniem planów 


przyspieszo- 
tym 


szybkościowych | 
nych I wyprodukować w 
okresie ponad pian 
stali. 

Duże trudności w produkcji 
miała również załoga wielkich 
pieców. Dążąc do przełamania 
tych trudności wielkopiecowni- 


cy postanowili usprawnić orga- | 


nizację pracy, szybciej przygo- 
towywać materialy wsadowe, 
brać masowy udział we wzpół- 


zawodnictwie pracy o tytuł naj- | 
najlepszego | 


lepszego hutnika, 


mie- 
sięcznych, postanowiła przepro- zakładów naprawczych taboru 
|wadzić do 1 maja 213 wytopów kolejowego oraz ogół kolejarzy 


becnie w pow. Wałcz, zaś po 40 
w powiatach: Słupsk, Kołobrzeg 
1 Sławno. W pow. Białogard go- 
towych do osiedlenia jest już 
26 gospodarstw 

W trakcie odbudowy w tym 
powiecie znajduje się dalszych 
30 zagród. 


slowego. 


biorstw budownictwa przemy- 


Rok bleżący musi być okre- 
sem dalszego wzmożenia walki 
z marnotrawstwem 
nym zużyciem materiałów bu- | 
dowlanych, Osiągnięta w związ- |9,4 proc. 


izb mieszkalnych. 


| oddziału, najlepszej obslugi 
lagregatu. Pozwoli to na wyko- 


Globalne wydatki budżetowe nanie w całości planowanej pro- 


(darki _ komunalnej 


i nadmier 


w stosunku do 


Dnia 4.111. rozpoczął ruch ciągły pierwszy turbozespół elektrowni Jaworzno I. 


Elektrownia Jaworzno I będąca obok budującej się siłowni Jaworzowo 
westycją tego rodzaju, zaopatruje już w prąd elektryczny zakłady 


1 m Krakowskiem 


II 


przemyslowe na 


Na zdjeciu* Przodujący elektryk Stanisław Bielak przy stacji kompresorów. 


Nad projekienmt M 
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202. 
SPE 


CAF fot. Wdotcińskt St. 


14), 


nceli 


| na r. 1952 w dziedzinie gospo- 


najwieksza 


dukcji w ukresie do 1 maja oraz 
WYNOSZĄ ną wyprodukowanie ponad plan 


326.6 mil. zł, wykazując wzrost |186 ton surówki. 
roku 


A 
Brygada ra cjonalizatorska w 
składzie: 


ub. o 


Bronisław Oleś, Ma- 
rian Łaniecki i Jan Grandoch 
zobowiązała się opracować do 
1 maja 4 pomysły racjonałiza- 
|torskie, które przyniosą około 
30 tys. zł oszczędności. 


Ogólna 


wartość zobowiązań 
wych załogi huty  „Bobrek” 
| wynosi ponad 1.700 tys. złotych. 


>k 
Spośród kilkusettystęcznej rze- 
jszy pracowników kolejnictwa 
pierwsza na apel „Pa-Fa-Wagu* 
odpowiedziała załoga  kolejo- 
wych Zakładów Naprawy Wa” 
gonów w Ostrowie Wikp. 


Na masówce, podczas której 
podjęto wiele cennych zobowią= 
|zań, uchwalono tekst listu da 
Prezydenta BIERUTA. W liście 
tym czytamy m. in.: 

„Potężny wzrost produkcji 
| naszej gospodarki narodowej 
| pociąga za sobą wzrost zadań 
| przewozowych kolei, które w 
roku bieżącym mają przewieze 
o 15 proc. więcej masy towaro- 
wej niż w roku ubiegłym. w 
tej syluacji czołowym zadaniem 
PKP dła dokonania tych prze 
wozów staje się przygotowanie 
niezbednej ilości wagonów to- 
warowych. 


Podejmujemy się w okresie 


,konać ponad plan: 52 naprawy 
główne, 176 napraw średnich 
oraz 278 napraw rewizyjnych 
towarowych. 

Ogólna wartość naszych po- 
nadplanowych zobowiązań Wy- 


in- 
Śląsku 


produkcyjnych i oszczednościo= ' 


lod 4 marca do 1 maja br. wy- | 


Czynem Produkcyinym najłe- 


piej uczczą 60.tą rocznicę urodzin Prezydenta i Święto 1 Maja. 


| niesie 2.287 tys. zł, Wzywamy 
do podejmowania podobnych 
zobowiązań rałogi wsrystkich 


| polskich, 
Świadomi historycznego zna- 


1.857 ton- czenia projektu Konstytucji za- 


|pewniamy Cię, Drogi Towarzy- 
|szu Prezydencie, że pod Twoim 
| kierownictwem i w myśl Twoich 
iwskazań dołożymy  wsze!kich 
| wysiłków i 
jnać nasze zobowiązania dia 
umocnienia siły gospodarczej i 


| politycznej naszej Ojczyzny i sił | 


calego obozu pokoju”, 
p” 


Pracownicy lnstytutn Chemii 
Przemysłowej w Warszawie dą- 
żąc do przyśpieszenia poslepu 
technicznego w przemyśle che- 
,micznym podjęli ponad 100 bar- 
i dzo cennych zobowiązań zespo - 
„łowych, które przyniosą gospo- 
| darce naradowej około 2 mil. 
| złotych oszczędności. 
| zt 
' Załoga huty ..Sosnowlec" zo- 
bowiązała się dać ponadplana” 
wą produkcję wartości około 
300 tys. złotych. Stalownicy po- 
zianowili wykonać szereg do- 
, datkowych wytopów. skracając 
"ich średni czas trwania, Wal 
|cownicy  wyprodukują około 
150 ton wyrobów ponad plan 

Przodownica pracy spawacz 
Leokadia Kolek w liście 
do Prezydenta BOLESŁAWA 
BIERUTA napisała m. in.: 

„My kobiety polskie, mamy 
szczególny powód do wdzięcz- 
ności za prawa zagwarantowa- 
|ne dla nas w nowej Konstytucji. 
Której uchwalenie jest nierozer- 
, walnie złączone z Waszym imie- 
niem. Pełna wdzięczności za 
i wszystkie dobrodziejstwa, jakie 
|daje nam i mnie osobiście Pol- 
|ska Ludowa, której Wy jeste- 
|ście Nauczycielem i Wychowaw- 
icą, pragnąc uczcić 60 rocznicę 
Waszych urodzin i Święto kła- 
sy robotniczej zebawiązuję się 
jdo dnia 18 kwietnia podnieść | 
| wykonanie normy ze 143 proc. 
¿do 153 proc., aby tym sposobem 
i przyczynić się do wzmocnienia 
(obronności naszego kraju i u- 
,Irzymania pokoju światowego.“ 


% 


Metalowcy Zakładów Urzą- 
,dzeń Technicznych „Zgode“. 
zdobywcy sztandaru przechod- 
niego CRZZ w dwu ostatnich 
kwartałach ubiegłego roku, po- 
stanowili plan na pierwszy 
| kwarta} br. wykonać w 104 pro 
centach orav przekroczyć plan | 


Do miast i gromad dotario nowe życie 


Niepodobna — mówiac o projekcie no- 
wej Konstytucji nie mówić zarazem 
v przemianach, jakie zaszły w naszym 
życiu; projekt Konstytucji jest przecież 
właśnie świadectwem tych przemian. „No- 
we życie wkroczyło do moje) gromudy, ra- 
dosnie niosąc dobrobyt pokój, szczęście" — 
pisze kolega Zbigniew Kołtuniak Tak 
właśnie możemy powiedzieć wszyscy, sło- 
wo „gromada“ zmieniając na słowo „kraj“ 
Zmieniło się bowiem życie nie tylko poje- 
dynczych łudzi w Polsce. ale milionów nie- 
gdyś wyzyskiwanych i uciskanych. zmie- 


niło się życie nie jednej gromady, ale 
tysiecy gromad, powiatów, miasteczek 
i miast 


Taka gromada jak Mordy w siedleckim 
— skad własnie pisze kolega Kołtuniak' 
Któż pamiętał przed wojną, że taka istnie- 
je? Sekwestrator podatkowy! A dziś 

„chodząc ze świeca po mojej groma- 
dzie nie znajdziesz ani jednego analfabe- 
ty. a było ich 30 proc. 


Uwazam to za olbrzymie osiągnięcie Nie 
wyobrażam sobie wałki o socjalizm z trey- 
użiestoma procentami analfabetów 

Za sanacji w mojej gromadzie nie było 
zadnej biblioteki obecnie za władzy lu- 
dowej są dwie piękne, bogute w duże ilo- 
ści cennych lomów biblioteki Jest odbu- 
fdowany z gruzów: | nuwocześnie urządzony 
dom ludowy Jest, przed dwoma laty zało- 
żony, nowoczesny ośrodek zdrowia. 


Przedwojenna stara mleczarnia stała się 
dziś drugą mleczarnia w powiecie Znik- 
ły dawne, ręczne maszyny do sporzadza- 
nia śmietany, robienia masta, serów 
a na wch miejsce pojawiły się radzieckie 
IPaszyny - 

Radzieckie maszynu pojawiły się rów- 
nież w SOM-ie, w gorzelni, w PGR-ze, w 
młynie Wszystko to jest w mojej groma- 
dzie i służy interesom iudzi pracy. 


Zamiast starego drewnianego mostu jest 


11 robotwików Nowej Huty i innych 


dziś most żelbetonowy, o wielkiej wytrzy- | ośrodków przemysłowych. 


małości. 

Prowadzone są prace przygotowawcze 
had założeniem szpitala i świetlicy mło- 
dzieżowej, nad dokończeniem brukowa- 
nia szosy na odcinku Mordy — Czołomyje 
r oczyszczaniem ze szlamu kilkudziesięciu 
ha stawów. Na dalszym planie jest 
elektryfikacja gromady, odnowienie nie- 
czynnej łaźni, browaru, unowocześnienie 
rzeźni i rozbudowa szkoły podstawowej 
oraz boisk dla LZS-u. 

Dziś, kiedy rzadzą robotnicy ł chłopi, nie 
jest to marzeniem, lecz rzeczywistością. 

Dziękuje kochanej Partii i władzy ludo- 
wej za to gorące poparcie, za wszechstron- 
ną pomoc, 20 zmiany wprowadzone w mo- 
jej gromadzie, — kończy kolega Kołtuniak 

Przyszedł mocny wiatr rewolucji, wy- 
rwał deski, którymi zabite były wyjścia 
na świat z zapadłvch wsi i małych mía- 
steczek. Dziś w Świat idzie szeroki gości- 
niec, którym płyną do szkół, uniwersyle- 
lów, newych fabryk i kopalń tłumy mło- 
dzieży ze wszystkich stron kraju. 

Oto w gromadzie Odmet w powiecie Dq- 
browa Tarnowska całe pokolenia biednej, 
małorolnej. a nieraz i średniackiej 
dzieży wysługiwały się kułakom lub szłs 
na tułaczkę „na saksy" A teraz? Spójrzmy 
na małą statystykę, którą zrobił nasz ko- 
respondent. Antoni Koścień: 


35 osób ukończyło po wojnie szkoły 
średnie, 
3 ukończyło wyższe uczelnie ł pracuje 


na odpowiedzialnych stanowiskach. 

Z gromady wyszło między innymi: 
młodych nauczycieli, 
rolników - specjalistów, 
oficer W P, 
marynarzy Marynarki Handlowej, 
marynarz Marynarki Wujennej, 
żołnierz KBW, 


ea m N s WM 


mio- | 


Obecnie uczęszcza: 

16 osób do szkół średnich, 

4 na wyższe uczelnie 
— i to wszystko z jednego Odmętu, z te- 
go samego Odmętu, z którego przed wojną 
tylko dwóch synów bogaczy chodziło do 
gimnazjum! 

Ale i na miejscu — we wsiach 1 ma- 
łych miasteczkach ludzie się uczą, kształ- 
cą, podnoszą swój poziom bytowy i kul- 
turalny. W powiecie Brodnica jest 5 szkół 
średnich, przy czym przy 3 szkołach są 
internaty, czego przed wojną nie było 
„Przez 20 lat Polski przedwrześniowej nie 
mieliśmy głośników na terenie naszego 
powiatu, światła w gromadach, a o świe- 
tlicach to nikt nawet nie wspomniał!" — 
pisze kol Jadwiga Stawicka z Brodnicy. 
— „Dziś w naszym powiecie są 2 radio- 
węzły — w gminie Wrocki i w Brodnicy: 


przykład gminę Wrocki Gmina ta przed 
wojna nie posiadała światła elektrycznego 
i radia i młodzież lamtejsza żyła, 
„kopceiuszki* Dziś gromady 
świaiło, głośniki, koła ZMP-owskie prowa- 
dzą 4 zespoły masowego szkolenia, istnieją 
|3 zespołu artystyczne. dwn zespoły dobre- 
go czytania oraz Kurs ięzyka rosyjskiego" 

„Trzeba, aby każdy młody człowiek zro- 
zsumiał pisze dalej kol. Stawicka — 


naszym kraju, by widział, jakie zadania 
stoja przed nim budowniczym Polski 
Socjalistycznej”. 

Nowa Konstytucja bowiem, której pro- 
jekt utwierdza wszystkie przemiany 
i prawa. jazie lud polski osiągnął — stawia 
|przed nami nowe zadania. których wyko- 
| nanie przyniesie nam nowe, wspaniałe 
j zwycięstwa. 


obsługują one 1.519 głośników. Weźmy na; 


jak ' 
posiadaja | 


istotę wielkich przemian, jakie zaszły w, 
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| Z PROŚBA © ROZPATRZENIE | 
KWESTII TUNISKIEJ... 

| zwróciło sie do Rady Bezpieczeń- 
| stwa ONZ 14 przedstawicieli kra- 
|jów azjatyckich t afrykańskich. W 
naradzie nie wzieli udziału jedynie 
przedsiawiciele Burmy ł Liberii, je- 
dnakże oczekuje się. że delegaci o- 
bu tych krajów złoża podpisy pod 
projektem pisma do Rady Beznie- 


czeństwa. 

ZWOLNIENIE DALSZYCH 11 JA- 
POŃSKICH ZBRODNIARZY W90- 
JENNYCH... 
zapowiedziały władze amerykań- 
skie w Tokio. 

Dotychczas amerykańskie władze 


okupacyjne uwolniły z więzień 725 
zbrodniarzy wojennych. 


NOWY PROCES 14 CZŁONKÓW 
KOMUNISTYCZNEJ PARTII GRE- 
ETU: 

rozpoczął się w sobotę przed są- 
dem wojskowym w Atenach. 


AKCIE PRZECIWKO REMILITA- 
RYZACJI NIEMIEC ZACHODNICH 
postanowi zorganizować w całej 
Francji Komitet Centralny Ligi 
Praw Człowieka. 
| W ramach akcji przewiduje stę 
masowe wysyłanie depesz do depu- 
tawanych Parlamentu. wzywających 
ich do narzucenia uchwał! lizbań- 
skiet sesji Rady paktu atlantyc- 
| kiego. 
| OBRADY DUŃSKIEJ 
ŚWIATOWEJ KONFERENCJI 
| BROŃNCÓW POKOJU... 
| rozpoczęły się w Kopenhadze. 
Konferencia omówi prace Komi- 
tetu w bieżącyri roku. oraz podel- 
| mie decyvzie w sprawie rozszerzenia 
ruchu obrońców pokoju w Danil. 


GEN. WAL- 


OGÓLNO- 
0- 


| 
| ZAŁOGA ZPR IM. 
| TERA W ŁODZI... 
otrzymała 7 rąk zalogi ZPB im 
Cz. Szymańskiego w Łodzi sztan- 
dar przechodni miedzyzakładoweko 
współzawodnictwa pracy za swe o0- 
| siagnięcia w czwartym kwartale 
ub. roku. Tednocześnie została ot- 
worzonę nowa świetlica zakładowa 
Na zakońuzenie uroczystości 147 
robotników ZPB tm Gen. Walte- 
ra otrzymało premie pieniężne. 


starań, aby wyko- | 


. odbyło 
I Naczelnej ZSP. Plenum 


| kwietniowy dając Państwu do- 
datkową produkcję wartości 
864 tys. zł. 


M. in. ponadplanową  pro- 
dukcję wartości 546.300 zł w 
oparciu o metodę szybkościo- 
'wega skrawania zadeklarował 
:. wydział mechaniczny. Ryszard 
Barciaga w imieniu szybkościo- 
wych brygad Imieli, Krzykow- 
skiego, Cyby, 
(Ulfinka. Krawczyka, Skowron- 
ka i Musiała zobowiązał się 
do wykonania 10% proc. planu 
i wydziałowego w pierwszym 
kwartale br. 1 103 proc. w 
kwietniu. 


* 
Mało i średniorolni chłopi 
gromady Białokury, pow. Ko- 
łobrzeg, zebrani na naradzie 
produkcyjnej uchwalili tekst 
jlistu do Prezydenta BIERUTA. 
iW liście tym, donoszącym o 
. podjęciu wielu zobowiązań, czy- 
tamy m. in: 
| „Wykorzystując 
gromadzie rezerwy į moż- 
jliwości zobowiązujemy się dać 
naszym braciom w kopalniach. 
hutach i fabrykach więcej 
,chleba, mięsa i innych artyku- 
łów oraz więcej surowca dła 
| przemysłu. Dlatego też postana- 
wiamy: akeję siewną wykonać 
w ciągu 10 dni, zagospodarn- 
wać wiosna pozostale i2 ha od- 
łogów w gromadzie. przez nale- 


istniejące w 


żytą uprawę gleby. zastosowa- 


jnie siewu rzedowegn i racio- 
nalne nawożenie podnieść wy. 
|dajmość z ha zbóż 


jstnsunku do ub. roku. 
Kontraktację upraw roślin- 
nych wykonamy w 100 proc.. 
jprzekroczymy o /10 proc. kon- 
jtraktację buraka cukrowego i 
o 50 proc. koniralktację upraw 
|zbożowych. Pomimo 
 kontraktacji trzody na rok bie- 
,żący wykonaliśmy już w 135 
'proe. postanowiliśmy zakon- 


i traktować jeszcze 15 proc. po- | 


| nad plan, 


podniesiemy stan poglowia trzo- 
dy w bieżącym roku o 280 sztuk. 
Zwiekszymy dostawę mleka do 
zlewni o 50 proc, a odstawę 
jaj do 150 proc.“ 


x 


Wawrzynka, | 


kłosowych 
c 2 q, a okopowych o 25 q wi 


że plan. 


| 
| Przez rozwój hodowli macior 


ija br. dodatkowo 7.921 ton wẹ- 
i gla, 

Wartość czynn produkeyjnego 
robotników Zakładów „Stomil" 
| przekracza 55 mim. zł. 
| Załoga Zakładów  Wxytwór- 
czych Silników Elektrycznych 
M-8£ wyprodukuje do 1 maja 
,1000 silników elektrycznych po- 
inad pian. 

Około 40 gromad woj. 
gdańskiegn podjęło apel załogi 
|„Pa-Fa-Wagu" oraz gromady 
| Chraplewo. M. in. rolnicy grom 
| Wiślina w pow. Kwidzyń po- 
„stanowili skrócić siew wiosen 
¡iny o 10 dni w porównaniu z 
|rokiem ubiegłym. podnieść plon 
"zbóż kłosowych o I q z ha. plon 
, buraków cukrowych o 20 q. 


;ziemniaków o 25 q. Poza tym 
chłopi z Wiślina zlikwidują 0- 
gółem 45 ha odłogów. zaś plan 
sprzedaży żywca wykonają w 
| ci>au roku w ponad 330 proc. 

Zobowiązania wartości zło- 
trch 1.660.126 podjęły zalogi 
,Gnieźnieńskich Zakładów Gar- 
| barskich, garbarni nr 1 i 2. 
Wielki udział w czynie tych 
załóg bierze młodzież. M. in. 
jbrygady młodzieżowe im. 22 
| Lipca, im Hanki Sawickiej, im. 
| Janka Krasickiego, im. Młodej 
|Gwardii i im. Aleksandra Ma- 
,trosowa zobowiązały się pod- 
'niesć dotychczasową wydaj- 
'ność pracy i dać do końca br. 
jdodatkową produkcję wartości 
1292.900 zł 


Korabielnikowcy zakładów jm. E. Plaler 
wyproduknją z zaoszczędzonego surowca 


| 2670 m 


dzianiny 


(Korespondencje wlasne) 


ŁÓDŹ: Załoga 
, Dziewiarskich 
ter podjęła zobowiązania na łą- 


Zakładów 


jczna sume 274.100 złotych. Ro- | 


batnicy pracujący metodą Ko- 
rabielnikowej zobowiązali sie 
wyprodukować z zaoszczedzone- 
go surowca 2.670 metrów dzia- 
niny. 


DĄ f 
Załoga Zakładów Przem 
Weln im. Barlickiego podjela 


Diana a ugóldą war- 


tość 744.930 złotych. 


m 

| Załoga Zakładów Przemysłu 
j Rawełnianego im. Marchlew- 
skiego zobowiązała się wypro- 
dukować ponad plan setki me- 
trów tkanin o wartości 834.675 
|złolych. Członkowie młodzieżo= 
wej brygady sportowej zobo- 
wiązali się wyprodukować po- 
nad plan 2.282 m tkanin oraz 
zdobyć 200 Rzęs SPO. 


WOJ. ŁÓDZKIE. Zobowiąza- 
nia załogi Pabianickich Zakła- 
| dów Przemysłu Chemicznego da 
jdzą ponad plan poważne ilości 
lekarstw i chemikalii. M.in. od- 
dział barwników zobowiązał się 
|do 1 maja wyprodukować po- 
'nad plan 6.300 kg barwników, 


im. Emilii Pla. | 


|padjetrch zobowiązań przynie- 
sie dodatkową produkcję war- 
"tości 510 tys, zł 

H V 

| Robotnicy Tomaszowskich Za 
zładów Włókien Sztucznych re- 
alzując swoje zobowiązania da- 
dzą ponadplanowa produkcję 
| wartości 1.007.590 zł. 


= 

ZMP-owcv z gminy Piasko- 
wice zobowiązali sie zalesic 35 
¡ha odłogów. x 
| J. PILICHOWSKI 
| KATOWICE. Na uroczystej a- 
kademii górnicy kopalni „Szom- 
: bierki“ podejmowali liczne zobo 
| wiązania. Zasłużony górnik, od- 
iznaczony orderem Sztandaru 
Pracy, tow. Stanisław Maciń- 
ski zameldował o podjęciu zo- 
bowiązania jako jeden z pier- 
wszych. Zobowiazał się on 
zwiększyć wydajność pracy o 
13 proc, wykonywać 160 proc. 
normy. Młodzieżowy  przodow- 
inik pracy  zetempowiec tow. 
Robert Chałupczak zobowiązał 
| sie wykonywać 165 proc. normy 
| zamiast dotąd wykonywanych 
1160 proc. Podjetych zostało ró- 
'wnież szereg zobowiązań zespo- 
towych, Cała załoga zobowią. 
zala się wykonać plany miesię- 


260 indywidualnych | 69 ze- oddział aniidopiryny zobowią- czne za marzec i kwiecień 
społowych zobowiązań podjęli zał sie do 18 kwietnia wypro- |w 105 procentach 1 wydo- 
górnicy kopalni „Brzeszcze”". dukować ponad plan 40 kg te- |bvć ponad plan 10.463 ton wę. 


Przysporzą one krajowi do 1 ma 


'go lekarstwa. Ogólna wartość 


i gla. K. TRUCHAN 


Na mężów zaufania grup ZSP 
- wybierzcie najlepszych wyróżniających się 


w nauce i pracy społecznej studentów 


fragmenty listu Prezydium Rady Naczelnej ZSP 
do wszystkich członków Zrzeszenia 


Koleżanki | koledzy! 


W miesiącu grudniu ub. roku 
się V Plenum Rady 
wska- 
zało na konieczność polepsze- 
nia pracy naszego Zrzeszenia w 
grupie studenckiej. Dzięki sku- 
„pieniu większej niż dotychczas 
uwagi na pracę grup studenc- 
kich, Zrzeszenie nasze skutecz- 
niej niż dotąd organizować bę- 
dzie wysiłek studentów nad re- 
alizacją zadań uczelni. Plenum 
uznało, że na niejednokrotnie 
słabą dotychczas pracę Zrzesze- 
nia w grupach studenckich zło- 
żył się m in. fakt. że większość 
starostów na skutek przeciąże- 
nia pracą, otrzymując zadania 
od władz uczelni i od ZSP — 
niedostatecznie zajmowała się 
codziennymi sprawami studen- 
tów. Wynika siąd konieczność 
powierzenia w grupie jednemu 
z członków ZSP odpowiedzial- 
ności za pracę Zrzeszenia. Bę: 
idzie nim mąż zaufania, którego 
i wybierzecie zgodnie z uchwałą 
[V Pienum. 

| Wybory meżów zaufania prze- 
prowadźcie pod hasłem, które 


Rady Naczelnej: „Wszystkie sł- 
ły Zrzeszenia do walki o pełne 
wykonanie piarów tfzelni*. 

Na zebraniach wyborczych 
jprzedyskutujcie wyniki swei du- 
tvchczasowej pracy w grupie 
studenckiej, bedące miernikiem 
Waszego 
planów wczelni. 

Oceńcie w jakim stopniu Wa- 
|sza grupa czułą się odpowie- 
działna za wyniki I warunki 
[nauki każdego studenta, 
, pomagała mu w pokonywaniu 
trudności, jak organizowałiście 
w swojej grupie życie kultu- 
|ralne, wypoczynek i sport, w 
ijakim stopniu starosta wywią- 
Jzywał się ze swych obowiązków. 


Dyskutując 1 oceniając ra 
zebraniu wyborczym pracę gru- 
py wyciągajcie słuszne wnioski, 
które pomogą każdemu z Was 
osiągnąć lepsze jeszcze wyniki 
nauki i lepiej zrozumieć zada- 
nia, jakie Was czekają w bu- 
downictwie socjalistycznym. 

Koleżanki i Koledzy! 

Przystępując do wyborów mę- 
żów zaufania. powinniście się 
poważnie zastanowić komu po- 
wierzacie tę odpowiedzialną pra 
;eę. Mąż zaufania to kierownik 
pracy ZSP w grupie, któremu 


być szczególnie bliskie, ponie- 
waż wszystkie one są sprawarni 
kolektywu a więc jego własny- 
mi, bezpośrednio i serdecznie go 
obchodzacyrmi. 

Mąż zaufania wspólnie z se- 
kretarzem grupy ZMP i starostą 
winien rozwijać systematyczną i 
planową pracę w grupie. dbając 
o to, by każdy student w peini 
wykorzystał każdą godzinę ĉwi- 
czeń, wykładów, konsultacji i 
indywidualnej nauki. 

Zadaniem męża zaufania bę- 
dzie w szczególności: 
| Po pierwsze — troszczyć się 


przewodziłe obradom V Plenum o Wasze warunki naŭki i życia, nia będzie żle wy 


'w oparciu e wspólną inicjatv- 
iwe całej grupy organizować 
i wzajemną pomoc koleżeńską. 

Po drugie — prowadzić pracę 
kulturalną. która wzbogacać w 
|nas bedzie szlachetne cechy czło 
| wieka. uczyć miłości do kuits- 


ijezyka ojczystego. szacunku dla 
 bostępowych tradycji innych na 
„redów i solidarności z bojowni- 


kami o pokój na całym świecie. ` 
jak | 


Po trzecie — rozwijać kulture 
fizyczna i sport. by każdy z nas 
zdobył odznakę „Sprawny do 
| pracy i obrony“, organizować 
:wsnólne wycieczki grupy. 

Po czwarte — przestrzegać. 
'byśmy wspólnie szanowali 'i 


Wasze codzienne sprawy winny ; 


„chronili ogólnonarodowe dobre 
wyposażenie sal wykłado- 
jwrch i pracowni, domów aka- 
„demickich i bibliotek; byśmy 
| podnosili kulturę miejsc naszej 
nauki i wypoczynku i skutecz- 
„nie słowem i czynem, zwalczał 
„wrogie przejawy, marnotraw. 
stwa i chuligaństwa, które cza- 
sem jeszcze plamią dobre imią 
studenta Polski Ludowej. 

W wyniku dobrej pracy w 
„grupie studenckiej winny wzra- 
'stać i umacniać się szeregi na- 
jszego Zrzeszenia. 

Aby grupa Wasza wykonała 
te zadania na męża zaufania 
„powinniście wybrać wyróżniają- 
„cego się w nauce i pracy spo- 
jlecznej członka ZSP, zasługują- 
ga w pelni na Wasze zaufa- 
„nie. 

Śmiało wysuwajcie kandyda- 
„tury. Przestrzegajcie nienaru- 
„szałlnych zasad wewnętrznej de- 
mokracji Zrzeszenia. Domagaj- 
„cie się od męża zaufania skła- 
dania sprawozdań z jego pra- 
cy, z załatwiania Waszych 
jspraw t bolączek. 

| Ješli zdaniem większości człon 
,ków ZSP w grupie maż zaufa- 
wiązywał się 
ize swych obowiązków możecie 
jl powinniście go zmienić. 

| Koleżanki i koledzy! 

I Wytężmy wszystkie swe si- 
„ły, by zgodnie wypełnić obo- 
i wiązki, fakie wzięliśmy na sie- 
lbie wobec ojczyzny, byśmy nie 


wkładu w realizację ry | esiagnięć narodu. oraz do zawiedli zaufania jakim darzy 


inas Władza Ludowa i nasz u- 
| kochany Prezydent BOLESŁAW 
BIERUT. 

W oparciu o pomoc, doświad- 
czenie i kierownictwo przodu- 
jacej organizacii młodzieżowej 
— Związku Młodzież” Polskiej 
F z honorem wypelniajmy na- 
jsze zadania. 

i RADA NACZELNA 
| Zrzeszenia Studentów Polskich 


Budżet ZSRR na rok 1952 


zabezpiecza dalszy polężny rozwój 


gospodarki narodowej 
Zakończenie prac III sesji Rady Najwyższej ZSRR 


8 marca zakończyła rię w 
Moskwie III sesja Rady Naj- 
wyższej ZSRR. 

Na końcowym posiedzeniu 
Rady Związku toczyła się dal- 
cza dyskusja nad budżetem pań 
stwowym ZSRR na rok 1952. 
Wszyscy mówcy popierali jed- 
nomyślnie wniosek komisji bu- 
dżetowej o zatwierdzenie preli- 
minarza budżetowego. Deputo- 
wani podkreślali, że budżet od- 


rwierciedla olbrzymie osiągnie- | 


da ZSRR i wspaniałe zadania 
na polu budowy komunizmu, 


stojące przed narodem radziec-« 


kim. 

Minister handlu ZSRR, Ja- 
woronkow, przytoczył dane o 
wzroście obrotów towarów w 
kraju Rad. W 1951 roku sprze- 
dano Indności o 15 proc. więcej 
towarów, niż w 1950 r. Charak- 


*erystyczne jest przy tym, że 


zwiększył się popyt na rozmai- 
te droższe towary i na przed- 


biorniki, samochody, futra, 
tkaniny jedwabne i wełniane. 
Po dyskusji wygłosił końco- 
we przemówienie minister fi- 
nasów ZSRR. Zwieriew. 
Minister Zwieriew zakomun|- 
kował, że Rada Ministrów 
ZSRR wyraziła zgodę na wnio- 
ski komisji budżetowej o zwię- 
kszenie całości dochodów 
1.092.200 tysięcy rubli. 


Budżet państwowy ZSRR na 
rok 1952 — oświadczył mini- 
ster Zwierlew — jest wyrazem 
niezachwianej pewności naro- 
du radzieckiego, że osiągnie on 
nowe sukcesy na polu budow- 
nictwa społeczeństwa komuni- 
stycznego w ZSRR pod kierow- 
nictwem partii bolszewickiej, 
rządu radzieckiego oraz uko- 
chanego wodza i nauczyciela, 
towarzysza Stalina. 

Rada Związku zatwierdziła 
jednomyślnie budżet na rok 
bieżący, ustałając sumę docho- 


o! 


4716.920.588 tysięcy rubil U- 
chwalono również jednomyślnie 
ustawę o budżecie państwowym 
ZSRR na rok 1952. Wreszcie za- 
twierdzono dekrety Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR, uchwa- 
lone w okresie między II a III 
| sesją. 


k 


Również na ostatnim posie- 
| dzeniu Rady Narodowości kon- 
jtynuowana była dyskusja nad 
budżetów państwowym na rok 
| 1952. 

Rada Narodowości xzatwier- 
|dziła budżet państwowy na rok 
| 1952 w tej samej wysokości co 
Rada Związku — zarówno po 
| stronie dochodów jak 1 wydat- 
ków. Następnie uchwalono u- 
stawę budżetową na rok 1952. 
zaaprobowano sprawozdanie o 
|wykonaniu budżetu za rok 1950 
1 zatwierdzono dekrety Prezy- 
dium Rady Najwyższej ZSRR. 


Na tym III sesja Rady Najwyż- | 


mioty o znaczeniu kultural- | dów na 509.911.608 tysięcy ru- |szej ZSRR zakończyła swe pra- 
nym, jak pianina, radiood- |bll oraa wydatków —  nalce. 
s À 


Jacek Bocherszz I 
ULAIA 10) 


„Nie szanuja bydlak sprzętu” — zaklął Żuk. 
Tymczasem ciągnik wpadł na podwórze, 
| dziarsko zakręcił, westchnął jakby ze zmę- 
jezenia i zgaszony ucichł. Kiedy kierowca był 
| już blisko, Żuk zawołał: 


| — Ty, obejrzyj się za siebie, stodoła Jeszcze 
stoL. 
Traktorzysta odwrócił posłusznie głowę 
i zdziwiony spytał: 
— A niby co? 
— Nie spaliła się. 
— A dlaczego? — Traktorzysta, nie prze- 
czuwając podstępu, dopraszał się wyjaśnienia. 
— Tak jechałeś, jak do pożaru, to myśla- 
łem, że sie stodoła pali. 
— Ech — traktorzysta machnął ręką, zu- 
pełnie zbity z tropu. 
| — A przy olszynie orka spleprzona — do- 
rzucił natychmiast Żuk. — Lepiej by świnie 
przegonił. 
— Co? 
-— Bruzdy zostawione na pół lokola. I to 
w jakiej ziemi! W piachu. 
— Aj — mruknął tamten — tak czy tak 
wszystko pójdzie chyba na zmarnowanie. 
Teraz Żuk osłupiał. Jakto? Na zmamo- 
wanie? Co on powiedział” Lecz traktorzy- 
sta, nie mając ochoty na dalszą rozmowę, od- 
wrócił się na pięcie i odszedł. Żuk ruszył za 
nim. 
— Człowieku, nie wolno tak mówić. Choć- 
byśmy się mieli po kołana urobić, nic nie pój- 
dzie na zmarnowanie. 


tem pchał do gęby? Czy to moja ziemia? 
Moja spółdzielnia? i 

— Człowieku, odmieni stę. zobaczysz. Będą 
pracować. — Żuk chciał to powiedzieć głosem 
tak pewnym, jakby mówił, że słońce wzejdzie 
o świcie a gwiazdy zajdą. Jednak słowa dziw- 
nie uwięzły w krtani i wyszły stamtąd 
sztuczne. 


— Aj, odwal się — mruknął traktorzysta. 


Jadąc do Stru- 
od początku na 


Żuka opanował niepokój. 


żewa, rzygotowany był 


ciężką przeprawę, ale na miejscu okazało się,, 


że przeszkody będą złośliwsze i liczniejsze, 
aniżeli przewidywał. Jadąc do Strużewa. po- 
cieszał się wspomnieniem o zwycięskim prze- 
biegu akcji żniwnej. trudniejszej przecież od 
siewów, a wykonanej w ubiegłym roku zgod- 
nie z planem. Lecz nie uwzględnił faktu, że 
spółdzielnia zamiast rozwinąć się— podupadła, 
że plan kampanii wiosennej i regulaminy 
współzawodnictwa są surowsze niż jesienią. 
„ściślej opracowane, dokładniej oznaczone ter- 
minami, cyframi i całą siecią ostrych przepi- 
sów. Uderzony niepowodzeniami, odczuł ja- 
kieś wewnętrzne dreszcze. Nigdy dotychczas 
nie byłby przypuszczał, że mogą one sięgać 
tak głeboko. Żeby serce podchodziło do gar- 
dła, żeby trzeba było kryć przed ludźmi roba- 
ka, który zjada wnętrzności, żeby się czuć 
niepewnie, drżeć? Lękać się nie o siebie na- 
wet, ale o ludzi, o czarną chmurę nad lasem, 
o całość traktorów, o czas uciekający z dnia 
na dzień? Jak to wsącza się w krew, jak 


— Jak co komu nie miłe, to mu będę gwał- 
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— Uderzył głową w jed- 


a w koniuszki palców i włosów! Am- 
leja? Obawa przed porażką we współza- 
wodnictwie i poniżeniem? Już nie potraćiłby 


Żuk znieść tej porażki tak lekko, jak znosił | 
przyjąć | 
od niechcenia. 

Może młodzik | 
przeobraża się w mężczyznę? Może to męska, | 


dotyczas wszelkie niepowodzenia: 
niepomyślny wynik wesoło, 
nagwizdać i zacząć od nowa. 


dojrzała odpowiedzialność idzie w parze z mę- 


skim niepokojem? 


Karolak przedstawił najlepszych pracowni- | 
Wychodził do roboty ojczym przewod- | 


ków. 
niczącego, wychodził również ów kuzyn, któ- 


rego dziedzic najął za okupacji. Karolak przy | 


każdej okazji powtarzał, że tak było i daw- 
niej. Zawsze ci dwaj tyrali za innych. Na 
dowód pokazywał zestawienie dniówek ob- 
rachunkowych z roku ubiegłego, gdzie oj- 
czym i kuzyn mieli wyznaczone najwyższe 
zapłaty obok Karolaka. Do tej trójki dołączył 
się w zeszłym roku szwagier Żuka, Białkow- 
ski i Józef Jabłoński. 


Wszyscy ci aktywni pracownicy poza Biał- 
kowskim byli członkami partii. Tym też tłu- 
maczył Karolak ich pracowitość. Wprawdzie 
o partyjnym Jabłońskim 


lub bezpartyjności. Tylko partyjni rozumie- 
ją w czym rzecz I z całych sił popierają 
wspólnotę. Tak jednak nie było. Okazało 


się bowiem, że i w organizacji partyjnej nie 
ma jedności. 


Do partii należeli zarówno lu- 


o 


dzie z rodziny Karolaka, jak i ze starej ro- 
dziny robotników dworskich, osiadłej od dzia- 
da pradziada w Strużewie. Między rodzina- 
mi była zadawniona nienawiść i walka, by- 
wały w przeszłości bitki i publiczne zniewa- 
gi. Niezgoda przesiąkła do partii. Starzy 
Strużewiacy mówili, że spółdzielnią rządzi 


skie rządy trwają, spółdzielnia musi marnieć. 
Karolak i jego krewni głosili, że starym 
Strużewiakom brak marksistowsko-leninow- 
skiego uświadomienia i stąd pochodzą wszyst- 
kie nieszczęścia. 


Dla tego też liczne instrukcje, które otrzy- 
mał Żuk od kierownictwa POM-u, 
wiele się przydały. 
organizacji partyjnej“ — tax brzmiało nasta- 
wienie. Jak tu oprzeć się na organizacji, 
którą targają wewnętrzne nienawiści? Gdzież 
zajedzie wóz, jeśli go dwa konie ciągną w 
przeciwne strony? Kto ma w tym sporze 
słuszność? 


polu. Wczesnym południem opuścił 
Karolak z całą swoją rodziną. Wszyscy prze- 


Wątorka, zwanego powszechnie „biskupem“. 
który mieszkał w dostatnim domu o trzy ki- 
lometry drogł, blisko Różyc. Istniał zwyczaj. 
święty dla wszystkich Karołaków i ich krew- 
nych, żeby się co sobotę zgromadzać u Wą- 
torka dla wysłuchania nauk nabożnych. ` 


BEE (e. d. n) 


nie miał Karolak | 
dobrego zdania, ale zdawało się, że przedział . 
między ludźmi wynika głównie z partyjności | 


rodzina Karolaka, a jak długo te dyktator- | 


nie na | 
„Mocno oprzeć się na: 


Była sobota, od rana rozrzucano nawóz na | 
pracę | 


brall się odświętnie i wyruszyli do niejakiego | 


| 


| 
| 


| 


| 


60-lecie urodzin tow. Rakosi'egeo 


ogólnonarodowym Świętem węgierskim 


Uroczysta akademia w Budapeszcie 


| Kulminacyjnym punktem u- 
|roczystości z okazji 60 rocznicy 

urodzin wicepremiera Matyasa 

Rakosi'ego. sekretarza general- 
i nego Węgierskiej Partii Pracu- 
ijących, była akademia, urządzo- 
na w sobotę w Budapeszcie 
przez KC Węgierskiej Partii 
| Pracujących. Rade Ministrów i 
'budapeszteński komitet miejski 
i Partii. 


| Akademię zagaił premier wę- 
sgierski, Dobi, witając serdecz- 
¡nie Jubilata i podkreślając jego 
ogromne zasługi w dziele budo- 


| wy nowych Wegier. 


| Członek Biura Politycznego | 
| sekretariatu Węgierskiej Partii 
| Pracujących, minister 
| Geroe, wygłosił referat, poświę- 
[eony życiu i działalności Rako- 
isl'ego. Stwierdził on. że obchód 
,60-lecia urodzin Matyasa Rako- 


Ernoe | 


siego ma na Węgrzech charak- 
ter ogólnonarodowego święta. 


Życie t działalność Rakosi'ego 
— podkreślił mówca — łączą się 
nierozerwalnie s  Węglerską 
Partią Komunistyczną, z której, 
walcząc w ciężkich warunkach 
konspiracyjnych, uczynił on 
jednolitą, bojową, zdyscyplino- 
waną partię marksistowsko-le- 
ninowską. Jego życie | działal- 
ność łączą się nierozerwalnie z 
węgierską klasą robotniczą, któ- 
ira pod przewodem komunistów 
jwęgierskich zlikwidowala roz- 
łam w swych szeregach, utrwa- 
lila swą jedność  polityczno- 
organizacyjną, stworzyła mocne 
podstawy sojuszu _robotniczo- 
į chłopskiego i ludowi pracujące- 
|mu zapewniła zwycięstwo 


W dniu 60 rocznicy urodzin 
kaka eko naród nasz jest prze- 
konany, że pod przewodem Ra- 


kosi'ego ojczyzna wkroczyła 
wreszcie na słuszną drogę 
drogę, która wiedzie do zagwa- 
rantowania, we współpracy z 
wolnymi narodami i naro- 
dami walczącymi o wolność, 
pokój i demokracją, dalsze- 
go rozwoju naszego ojczy- 


stego kraju, do okrycia imie- | 


nia Węgier 
chwałą. 

Na zakończenie akademii za- 
brał głos Matyas Rakosi, dzię- 
kując gorąco na złożone mu 
życzenia. My. komuniści wę- 
gierscy — oświadczył Rakosi — 
zawdzięczamy nasze sukcesy 
przede wszystkim temu, żeśmy 
mogli zastosować w warunkach 
węgierskich 
Stalina, w szczególności zaś tę 
jej część, która stwierdza, że 
dobry komunista łączy w sobie 
internacjonalizm proletariacki z 
patrlotyzmem, 


jeszcze większą 


dnie, w czasie których Amerykanie zrzucili oprócz bomb wiel- 
|ką ilość owadów zakażonych zarazkami chorobo twórczymi, 
wywołały powszechne oburzenie narodu chińskiego. 


Dziennik „Żenminżibao” — 
(Dziennik Ludu) w artykule 
wstępnym stwierdza: Niezbite 


fakty świadczą, że Amerykanie, 
dokonując nowych bombardo- 
wań ludności Chin północno - 
wschodnich i rozpętując na sze- 
roką skalę wojnę  bakteriolo- 
giczną. dążą do przeciągnięcia I 
rozszerzenia agresywnej wojny 
przeciwko Korol. 


W zakończeniu dziennik pi- 
sze, że zbrodniarze amerykań- 
soy, a szczególnie ci ludobójcy 
amerykańscy, którzy wykorzy- 
stują japońskich  organizato- 


rów wojny bakteriologicznej do: 


walki z narodem chińskim, z0- 


staną surowo ukarani. Wszyscy j 


pokój miłujący ludzie wspólnie 
z nami — kończy dziennik — 
walczyć będą do ostatniej kro- 
pli krwi, by położyć kres zbrod 
niom agresorów i surowo uka- 


rać amerykańskich 
ców. 
LJ 


Prasa donosi, że w Pekinie i 
w innych miastach chińskich 
| odbyły się wiece, na których 
|łudność ostro protestowała prze 
oiwko zbrodniom agresorów a- 
|'merykańskich i wyrażała swą 
| gotowość przeciwdziałania tym 
zbrodniom. A 

13 chińskich organizacji reli- 
| gijnych we wspólnym oświad- 
| czeniu wzywa wszystkich ucz- 
ciwych chrześcijan Stanów 
Zjednoczonych i całego świata, 
aby napiętnowali 
gresorów amerykańskich w Ko- 
reL 


ludobój- 


LJ 
| Kierownictwo związków re- 
'wodowych Chin północno - 


i wschodnich wezwało wszyst- 
ikich robotników i pracowni- 


zbrodnie a- | 


Amerykańscy ludobójcy 
wykorzystują japońskich organizatorów 
wojny bakteriologicznej 


Nałoty lotnictwa amerykańskiego na Chiny północno-wscho- 


ków umysłowych tej części kra- 
ju do wzmożenia czujności. Za- 
stosowanie broni bakteriologicz- 
nej przez Iimperialistów amery- 
kańskich — stwierdza apel — 
nie zastraszy narodu chińskiego 
i koreańskiego. 


W wielkich miastach chiń- 
skich powstają komitety walki 
ze skutkami zastosowania przez 
jagresorów amerykańskich bro- 
| ni bakteriologicznej. 


Vietnamska Powszechna Kon- 
| federacja Pracy skierowała do 
Światowej Federacji Związków 
Zawodowych depeszę, w której 
w imieniu robotników vietnam- 
skich protestuje przeciwko no- 
ı wej zbrodni imperialistów ame- 
rykańskich. 

Protesty przeciwko zastoso- 
waniu broni bakteriołogicznej 
ogłosiły: Związek Kobiet Viet- 
namskich, Federacja Młodzieży 
| Vietnamskiej, Związek Studen- 
tów  Vietnamskich, Krajowy 
| Komitet Frontu Lien Viet oraz 
Vietnamski Komitet Obrońców 
Pokoju. 


Przyjaźń na zawsze | 


Prasa czechosłowacka 0 5 rocznicy zawarcia układa 
między Polską a Gzechosłowacją 


W związku z piątą rocznicą, cząca nasze narody  przyjaąćń. | ku 


zawarcia w Warszawie polsko- 
czechosłowackiego układu 9 
przyjaźni i wzajemnej pomocy, 
wszystkie dzienniki czechosło- 
wackie zamieściły obszerne ar- 
tykuły poświęcone zarówno tej 
rocznicy, jak i wielkim osiąg- 
nięciom mas pracujących w 
Polsce Ludowej. Ukazały się po- 
nadto w prasie czechosłowackiej 
liczne reportaże z życia robot- 
ników i chłopów polskich oraz 
młodzieży polskiej, jak rów- 
nież z przebiegu dyskusji ogól- 
no - narodowej nad projektem 
Konstytucji Rzeczypospolitej 
Ludowej. 


Dziennik „Rude Pravo*, pod- 
kreśla ogromną  doniosłość za- 
wartego przed pięciu laty ukła- 
du dła rozkwitu Czechosłowacji 
1 Polski we wszystkich dzie- 
dzinach życia politycznego, go- 
spodarczego i kulturalnego. Łą- 


Piąla rocznica 


| przypieczętowana na wieki tym 
układem — pisze dəlej dzien- 
inik — jest jednym z mocnych 
i filarów pokoju w obliczu zaku- 
„sów amerykańsko - angielskich 
| agresorów imperialistycznych, 
usiłujących wywołać nową woj- 


.nę światową. Nigdy jeszcze do- | 


(tąd w dziejach Republika na- 
jsza nie była tak zabezpieczo- 


jna przed agresją imperialisty- | 


l ema, jak obecnie, kiedy na 
| wschodzie sąsiaduje z potęż- 


| uym Związkiem Radzieckim, na | 
północy z zaprzyjaźnioną Pol-. 


i ską, na południu z Ludowymi 
| Węgrami, a na północnym ra- 
jebodzie z Niemiecką Republiką 
, Demokratyczną. 

Lud pracujący obu naszych 
i krajów strzec będzie wiecznie 
i tego przymierza, uświęconego 
| wspólnym celem budowy socja- 
,Hzmu, wspólną walką o pokój 
|i naszą miłością do Związ- 


Radzieckiego | Wielkiego 
Stalina. 


Dziennik „Prace“, omawiając 
wszechstronną | bogatą współ- 


ciągu minionych pięciu lat. pi- 
sze, że układ podpisany w War- 
szawie stał się kluczem. otwie- 
rającym przed obu narodami 
bramę trwałej przyjaźni i 
| owocnego współdziałania we 
wszystkich dziedzinach życia. 


Również organ armii czecho- 


nia niezwykle doniosłe znacze- 
ju obu krajów, jak i dla spra- 


wy zachowania 
pokoju świata. W dzień piątej 


armii czechosłowackiej, przesy- 


skiemu 
czenia. 


najserdeczniejsza 


naukę Lenina — | 


pracę czechosłowacko-polską w | 


słowackiej „Obrana Lidu“ oce- | 
nie układu zarówno dla rozwo- i 
i utrwalenia | 


| rocznicy zawarcia tego układu— , 
pisze dziennik — my, żołnierze | 


łamy bratniemu narodowi pol-! 
ży- | 


Z prasy: 


I 
l 
i 
| 


Coras to nowe raądy Franaji skiadają mię s 
amóennie tych samych słuzgzusów Wall Street 


„RZĄD" 


rys. Lewiński 


Amerykańska lzka Reprezentantów 


odrzuciła projekt 


powszechnej służby wojskowej 


Komentując odrzucenie przez 
Izbę Reprezentantów USA pro- 
jektu ustawy o powszechnej 
służbie wojskowej, prasa ame- 
rykańska przyznaje w gruncie 
rzeczy, że uchwała Izby Repre- 
zentantów była wywołana ne- 
| gatywnym 
amerykańskiego 


do polityki 


przygotowań wojennych. 
Waszyngtoński korespondent 
i reakcyjnego dziennika „New 


York Herald Tribune“, Lawren- 
ice, porównuje odrzucenie usta- 
wy o powszechnej służbie woj- 
skowej z upadkiem rządu Fau- 
're'a we Francji w związku ze 
isprawą podwyższenia podatków 
o 15 proc. dla otrzymania środ- 
jków na zbrojenia. „W obu wy- 
| padkach — pisze Lawrence — 
uchwały parlamentów odzwier- 
|ciedłają wolę ludności... Człon- 
|kowie Irby Reprezentantów 
| wiedzą, że powszechna służba 
| wojskowa nie cieszy się popu- 
| Ilarmością”, 


stosunkiem narodu | 


pod naciskiem opinii publicznej 


Redaktor dziennika 
tłan Science Monitor" 
je, że przeciwko 
służbie wojskowej występują 
„duchowni różnych kościołów, 
organizacje farmerów, robotni- 
ków i wiele innych". 


„Chris= 
wskazu= 
powszechnej 


Dziennik „Daily Compass” 
odrzucenie ustawy ocenia jA- 
ko dowód, że ludność Sta. 


nów Zjednoczonych nie chce 
już dostarczać wojsku ludzi i 
broni. Naród amerykański ro- 
zumie, że „im więcej ludzi i 
broni otrzymają wojskowi, tym 


i bardziej prawdopodobne jest. że 


kraj zostanie wciągnięty w no- 
wą wojnę*. 


Dziennik „Daily Worker" pi- 
sze: „Czwarty rok z rzedu na- 
ród amerykański stawia opór 
generałom, politykom waszyng- 
tońskim | wyraźnie daje do zro- 
zumienia Kongresowi, że nie 
chce powszechnej służby woje 
skowej". i 


Kaleqorycznie wypowiadamy się 
przeciw remilitaryzacji Niemiec 


rykańskich wystosowało do Tru- 
mana otwarty list, w któtym 
wzywają go do położenia kre- 


ferencji pięciu wielkich rno- 
carstw w celu zapewnienia 
sprawiedliwego (1 pokojowego 
(rozwiązania kwestii niemieckiej 
idi innych kwestii stanowiących 
grożbę dla pokoju. 


W imieniu pokój miłujących 
: Amerykanów — stwierdza list 
otwarty — pragniemy kate- 
gorycznie wypowiedzieć się prze 
ctiwko zamierzonym decyzjom w 
sprawie remilitaryzacji i rena- 
zifikacji Niemiec, powziętym na 
sesji lizbońskiej. Szczególnie 
jesteśmy tym zaniepokojeni, 
gdyż właśnie rząd USA wystą- 
i pił z inicjatywą w tej sprawie 
i wywarł silny nacisk w celu 
zmuszenia dc podpisania poro- 
zumienia o utworzeniu armii 
zachodnio - niemieckiej | remi- 
litaryzacji Niemiec. 


Polityka remilitaryzacji I re- 
nazifikacji Niemiec jest z każ- 
dego punktu widzenia zgub- 


(su remilitaryzacji Niemiec i do | 
natychmiastowego zwołania kon | 


Układu 0 Przyjaźni i Wzajemnej 


- pisze 64 wybitnych działaczy amerykańskich 


84 wybitnych działaczy ame- ; na. 


Jest ona sprzeczna z prag- 
nieniami 78 — 80 proc. ludno= 
ści samych Niemiec. Napełnia 
ona trwogą serca Francuzów, 
którzy zbyt dobrze pamiętają 
o dwukrotnym spustoszeniu ich 
kraju. Polityka  remilitarvza- 
cji prowadzi do zbrodniczego 
spisku z najgorszymi elemen- 
tami faszystowskimi 1 milie 
tarystycznymi w Niemczech. 

Wzywamy nasz rząd— stwier- 
dzają autorzy listu — do porzu- 
cenia obecnej polityki. ustalo- 
nej na sesji lizbońskiej, Za- 
miast przygotowywania się do 
wojny drogą remilitaryzacji Nie 
miec, należy wystąpić z wez- 
waniem do zaprzestania remi- 
litaryzacji i renazifikacji Nie- 
miec, wykorzystać wszelkie 
możliwe środki w celu rozwią” 
zania kwestii niemieckiej za po- 
mocą rokowań. 


List otwarty podpisali: prof. 
dr Du Bois, biskup anglikański 
Moułton, prof. Cronbach, Paul 
Roheson, fizyk Morrison, pre- 
zes Związku Marynarzy Handlo- 
wych — Hugh Bryson, malarz 


'Rockweli Kent, pastor Willard 


Uphaus, prof. Rappaport i inni. 


Pomocy 


bratnich narodów Polski i Czechosłowacji . 


Dnia 10 marca br. mija 5 lat 
od chwili podpisania Układu 
o Przyjaźni ji Wzajemnej Po- 
mocy między Rzeczpospolitą 
Polską i Republiką Czechosło- 
wacką, 

Układ ten jest wyrazem sto- 
sunków łączących oba kraje, 
które po wyzwoleniu przez 
Armię Radziecką 2 niewoli 
hitlerowskiej wkroczyły na 
drogę budownictwa nowego, 
sprawiedliwego ustroju spo- 
łecznego. Fakt ten stał się 
punktem wyjściowym do za- 
cieśnienia dalszej współpracy 
nawiązanej przez oba kraje 
bezpośrednio po zdobyciu wła- 
dzy przez masy pracujące. 


Dzięki tej współpracy, dzię- 
ki pomocy otrzymywanej 
przez oba kraje od Związku 
Radzieckiego, Poiska | Czecho- 
słowacja były w stanie szyb- 
ciej zacierać ślady zniszczeń 
wojennych i szybciej budować 
podstawy gospodarcze nowego 
ustroju — umacniać władzę 
ludową. 

W ciagu ostatnich 5 lat, tj. 


2 MW. m. WR BI mg od chwili podpisania Układu, 


BAJKA WIE BAJKA A 


Nie mógł wytrzymać, że- 


ną półkę, w drugą, trzecią... 
Otrzeżwiał Poznał, że jest 
w bibliotece. To samo zre- 
sztą głosił napis: — Biblio- 
teka fabryczna, 


cił książkę 


—0i. to 


hy nie sięgnąć po jedną £ 
książek. Wiersze. 


ìi wzrok jego zatrzymał się 
na jednej ze zwrotek, 
czynającej się od słów: 
„Ciszej, plemię hajducze 
ja cie płakać nauczę... 


Szczęk - Brzdęcki — słusz- 
nie napisane, 


w krajach demokracji ludowej 
nastąpiły rewolucyjne zmiany. 
Został całkowicie odbudowany 
ze zniszczeń wojennych i po- 
ważnie rozbudowany przemysł, 
nastąpił niebywały rozwój sił 
wytwórczych, zostały wpro- 
wadzone nowe formy i meto- 
dy pracy. Zarówno w Polsce 
jak i w Czechosłowacji zwięk- 
szył się dzięki temu. dochód 
narodowy, podniosła się stopa 
życiowa mas pracujących — 
został dokonany wielki krok 
naprzód w dziele budowy pod- 
staw socjalizmu. 


Obroty handlowe między 
Polską a Czechosłowacją już 
w r. 1948 wzrosły czterokrot- 
nie. W oparciu o Układ o 

rzyjażni i Wzajemnej pomo- 
cy została w roku 1951 podpi- 
sana umowa płatnicza i o do- 
stawach towarowych, które 
wzrosną o ponad 50 proc, w 
stosunku do roku 1950. 

Dzięki Układowi o Przyjaźni 
i Wzajemnej Pomocy zawar- 
tych zostało szereg innych u- 
mów gospodarczych i kultu- 
ralnych, 
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Na Odrze obok atatków pol- 
skich ukazały się statki cze- 
chosłowackie. W porcie szcze- 
cińskim Czechosłowacja otrzy- 
mała własna strefę wolnocło- 
wą -— uzyskała dostęp do mo- 
rza. Na pograniczu obydwu 
sąsiedzkich krajów zostały 
wybudowane zakłady energe- 
tyczne. dostarczające elektry- 
czności okręgom  przemysło- 
wym Polski i Czechosłowacji. 

Podpisanie Układu o Przy- 
jaźni i Wzajemnej Pomocy o- 
raz zawarcie umów dodatko- 
wych nie tylko zacieśniło wię- 
zy gospodarcze. łecz również 
przyczyniło sie do żywszej 
wymiany na polu kultury, 
sztuki i nauki. Naukowcy pol- 
scy wymieniają doświadczenia 
z naukowcami czechosłowacki_ 
mi. Dzieła klasyków literatury 
polskiej jak Mickiewicza, Pru- 
sa. Żeromskiego oraz dzieła 
współczesnych pisarzy pol- 
skich są tłumaczone na jezyki 
czeski į słowacki. 

W Polsce dzieła pisarzy cze. 
chosłowackich ukazały się już 
w wielu wydaniach. 


Nastąpiła ożywiona wymia- 
na zespołów teatralnych, wo- 
kalnych, tanecznych, W Pol- 
sce dużą popularnością cieszą 
się filmy czeskie, a sztuka 
„Brygada Karhana*" byia wy- 
konana na wielu scenach te- 
atrów polskich i stała się te- 
matem polskiego filmu pod 
tym samym tytułem. Obecnie 
przebywa w Polsce dyrygent 
orkiestry Teatru Narodowego 
w Pradze J. Kramholc i dv- 
rektor Państwowego Teatru 
Lalek w Pradze Jan Malik, W 
domach wypoczynkowych nad 
polskim morzem znajdują wy- 
poczynek robotnicy czechosio- 
waccy, a polscy robotnicy wy- 
jeżdżają na wczasy do Czecho- 
słowacji Młodzież polska 1 
czechosłowacka poznaje się i 
zbliża na organizowanych obo_ 
zach sportowych i kursach 

Układ polsko - czechosło- 
wacki, oparty na bazie szcze- 
rej przyjażni bratnich naro- 
dów, stanowi mocne ogniwo 
spajające kraje demokracji 
ludowej pod przewodem 
Związku Radzieckiego w jed- 
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Przerzu- 
na chybił trafil 


ta- 


to—ucieszy! się 
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czytają.., 
e. 


* Lecz w miare jak czytał 


twarz mu się wykrzywiła 


ze złości. Zatrzymał się 
zwłaszcza nad ostatnią 
zwrotiką, 


„„Kozak odwiódł, wycelił, 
nie czekając— wystrzelił 
t ugodził w sam leb... 


wojewody. 
Wywrotowa literatura w 
fabryce.. Mickiewicz — 


pewnie jakiś ich agitator. 
Ciekawe, czy też pan wo- 
jewoda wie, co to robotnicy 


d. n. 


nolitym froncie pokoju | s0- 
cjalizmu. W obecnej =vtuacji 
międzynarodowej, kiedy im- 
perialiści zagrażają pocojowi 
światowęmu przez organizo- 
wanie japońskiego militaryz= 
mu w Azji, gdy dokonują co- 
raz straszliwszych, zbrodni- 
czych prowokacji wojennych 
jak użycie broni bakterio!o- 
Bicznej w Korei i przeciwko 
Chinom Ludowym, gdy 
wskrzeszają hitlerowski Wehr- 
macht. od którego tyle wy- 
cierpiały narodv Poiski i Cze- 
chosłowacji — Układ o Przy- 
jażni i Wzajemnej Pomocy po. 
między Polską i Czechosłowa= 
cją nabiera tym większego 
znaczenia. Stanowi on jeden 2 
niezniszczalnych odcinków 
wielkiego światowego frontu 
pokoju frontu wszystkich 
ludzi walczacych o pokój, 
frontu, na którego czele stoi 
Wielki Choraży Pokoju. Przy- 


łaciel narodów Polski | Cze- 
chosłowacji — Towarzysz 
STALIN, 

L.T. 
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LEO POMYŁKI DZIEDZICA SZCZĘK-BRZDPEĘECKIEGO 


Nad projektem Konstytucji | 


0 wspomnieniach, które odżyły 


w pięknej, lustrzanej sali Łódzkiej Szkały Teatralnej 


= mówi popularny 


Kilka lat temu byłem obecny na egzaminach 
w Państwowej Wyższej Szkole Teatralnej 
w Łodzi mieszczącej się w byłym pałacyku 
Poznańskich. Kiedy ujrzałem moich dawnych 
profesorów z „groźnym“ Aleksandrem Zelwero- 
wiczem na czele, myśli moje pobiegły na uli- 
ce Trębacką nr il w Warszawie, gdzie przed 
woiną mieścił się Państwowy Instytut Sztuki 
Teatralnej. Przypomniał mi się paskudny, 
brudny dom i cztery małe, odrapane klitki, 
w których mieścił sie instytut. Przypomniał 
mi się ten sam „Zelwer” ze swoją niespożytą 
energią i pasją pedagogiczną. użerający się 
z ówczesnymi władzami o każdą złotówkę sub- 
wencji na najpilniejsze potrzeby instytutu. 


Musze tutaj zaznaczyć, że ze względu na 
niebywałą wprost szczupłość miejsca, 
słuchaczy była bardzo ograniczona i niesłycha- 
nie surowo przebierana w czasie studiów. 
Niech wystarczy tutaj fakt, że na 100 osób, 
zdających wraz ze mną egzamin wstępny, na 
kurs pierwszy zostało przyjętych 25, a ukoń- 
czyło instytut — 5. 


A przecież PIST był przed wojna jedyną 
uczelnią tego typu w Polsce. Istniały co praw- 
da prywatne szkoły dramatyczne. ale niesły- 
chanie kosztowne i o bardzo słabym pozio- 
mie. Absolwenci tych szkół musieli zdawać 
egzamin przed komisją egzaminacyjna, zło- 
żoną 7 profesorów PIST-u oraz przedstawi- 
cieli ZASP-u. W praktyce wyglądało to tak, 
że na 150 eksternistów z całej Polski zdawa- 
ła egzamin jedna — najwyżej dwie osoby. 


Tak więc istniała jedna jedyna droga do 
teatru | prowadziła ona przez PIST. Dla lu- 
dzi mieszkających z rodziną w Warszawie sy- 
tuacja nie wyglądała jeszcze tak tragicznie 
jak dla entuzjastów sztuki teatralnej przyby- 


Kto otrzymał 
nagrodę? 


iłość ' 


aktor Jerzy Duszyński 


łych z prowincji 1 dosłownie biedujących 
przez trzy lata studiów. 


„Bratniak* dysponował co prawda kiłko- 
ma — dosłownie kilkoma — stypendiami, 
ale za to — pożal się Boże w jakiej wyso- 
kości! 


Niech się na mnie nie obrazi jedna z kole- 
żanek, że wspomnę jej „pokój“ z ióżkiem na 
Środku (jak najdalej od ścian odsuniętym. że- 
hy utrudnić wizyty zwierzątka domowego ga- 
tunku „pluskwa”) ale za to kosztującym 30 zł 
miesięcznie. 

A może niektórzy nasi kołedzy przypomną 
sobie uczty składające się z dwóch suchych 
bułek i tradycyjnego serdelka — co oczywi- 
ście było całodziennym posiłkiem. 

A jakież tragedie zaczynały się. gdy trzeba 
było wystąpić na jakimś koncercie czy aka- 
demli — bywały wypadki, że jeden ciemny 
garnitur zmienial jednego wieczoru trzech 
chwilowych właścicieli. 


Te wszystkie wspomnienia odżyły we mnie, 
gdy siedziałem w pięknej lustrzanej sali Łódz- 
kiej Szkoły Teatralnej. Ze skruchą przyznać 
muszę, że odczułem coś w rodzaju zazdrości, 
gdy pomyślałem. że luksusowy pałac w pięk- 
nym ogrodzie, że nauka obecnie bezpłatna, 
że bursa, że własna stołówka. że taka uczel- 
nia obecnie prawie w każdym większym mie- 
ście.. Zastanowiłem sie nad ogromem opie- 
ki, jaką rząd obecny otacza naszą młodzież. 

Sądzę, że w obecnym okresie dyskusji nad 
nową Konstytucją te wspomnienia rzuciły 
światło na różnicę między stosunkiem do 
sztuki dawnego ustroju ucisku i nedzy | 
a wszechstronną opieką nad sztuką i ludźmi | 
sztuki ze strony władzy ludowej. 


JERZY DUSZYŃSKI 


wa listy w jednej sprawie 


ROZWIĄZANIE ZADANIA 


|  „Powróciłem w październiku | 


KOŁÓWKA: 
— towarzyszem w pracy (sosna, 6€- 
zon, seter, skała, Banie, sadlo, Ska- 
wa, serce, samum, sklon, 87088, 
dno. szyfr, sacha, schab, satyr, sło- 
ta, skwar, start, 
ba, 


Z NR. 292(500) |51 1 


„Bztandar Młodych" 
£a- 


kiedyś 


sarna, Syzyf, szy- 
sesja, Sezam, sierp. szmer, 


po 
wojskowej do domu w Gawo- 
rzycach, pow. Głogów. Tu, gdzie nych gminach? 


świetlica zastałem śmietnik, a 


skończonej służbie 


istniała ZMP-owslia 


1) Czy Zarząd Powiatowy '2| 
ZMP w Głogowie 
dzieje w Gaworzycach i w in- 


2) Czy widział śmietnik, któ- 
iry był kiedyś świetlica koła? 


Szwed, szpak, Seret, Skarb, Sucha, 
szyja). 


Za dobre rozwiązanie zadania z 
nr. 282/500) nagrody książkowe o- 
trzymuja: B. Bronicki — Olsztyn, 
al. Przyjaciół 31, K. Cisek — Pati- 


kówka. pow. Rzeszów, K. Galązka 
— Ruda $l. ul. Janasa 7, E. Janik 
— Jankowice,84, pow. Chrzanów 


J. Kruszyński — Wroclaw, ul. Mier- 
niczą 7, M. Pawelczyk — Rzowiec, 
pow. Krasnystaw, EF. Smardzewski— 
Chareżów, pow. Kielce, S, Socha- 
czewskil — Klementowice, liceum, 
pow. Puławy, M. Szymański — 
Brzew, pow. Jarocin, J. Talik ~ 
Piastów, szk. chem. 


ROZWIĄZANIE ZADANIA 
Z NR 297 1505) 


PODWÓJNY  LOGOGRYF: 
kiewicz — „Pan Tadeusz" (Mam- 
ry — Gopło, ubiór — szata. olcha— 
pinia, Łuków — Bytom, Kliza — 
Klara, miedź — wodór, 
Czech, Dwina — Stucz, kaczę — gą- 
Ska, krzak — krzew). 


Za dobre rozwiązanie zadania 7 
nr. 297(505) nagrody książkowe o- 
trzymuja: J. Billewicz — Krzepice, 
ul. Częstochowska 7, J. Błaszczyk — 
Daromin, pów. Sandomierz, J. Ce- 
chowski — Chrostowo, pow. Ostro- 
teka, I. Drzewiecki — Czarków 4. 
pow. Koscian, Z. Krawczyk — Ja- 
niszkowice, pow. Puławy, E. Maty- 
siak — Tarnogóra, pow. Krasny- 
staw, 4. Opoka — Godów, pow. Pi- 
lawy, E. Placek — Maków. pow 
Skierniewice, Z. Sadrakuła — O- 
strowiec, „uł Obr. Stalingradu 36, 
8. Sroczyński — Lubraniec, 
Włocławek. 


Mic- 


Szwed — | 


pap | swych tamach zapytata: 


wielu kolegów widuję codzien- | 
nie w gospodzie przy butelce, 
| względnie skupionych przy „in- 
iteresującej" grze w „oczko". 


że 


Wiem, 


|szym kole. 


1) Czy Prezydium GRN miało 


wie co się munikuje, że 


była jednak poruszana. 
waż jestem elektromonierem i 


Kobieta w Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej ma równe 
zs mężczyzną prawa we wszystkich dziedzinach życia państwo- 


| wego, politycznego, gospodarczego, społecznego i kulturalnego. 


(x art. 66 projektu Konstytucji Pol- 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej) 


| Przodująca spawaczka Stoczni im. Komuny Paryskiej w Gdy 
ni — Irena Krzykalska wyrabia 200 proc. normy. 


„W związku z moim listem ko 
przybył do koła 
ZMP w Gaworzycach delegat ZP 
ZMP celem wyjaśnienia zarziu- 
tów stawianych przeze mnie, Na 
zebraniu byłem obecny dłuższy 
czas, sprawa moich zarzutów nie | 


ı porozrzucane po katach. Po por- 
 tretach zostały tylko ramy rzu- 
cone w kąt. Godło spokojnie le 
ży w kącie jednego z pokoi. 


że od maja ub. r. nie było ani 
jednego zebrania w kole, które 


Jak można wytłumaczyć fakt, 


Ponien liczy ponad 40 członków?" 


kiedyś okazję obejrzeć wnętrze w tym czasie potrzebna była W dalszym ciągu Wincenty 

|bydunku, który dawniej i jesz- moja pomoc u jednego 2 rolni- Nosal pisze. że delegat ZP spra- 

jeszcze w 1950 r. cze dziś nazywa się „Domem ków (groził wybuch  poża- Se yene nie badał, nie pofaty- 

|panowały inne stosunki w na- ` Ludowym“? Nie jest to zresztą ru), zmuszony byłem zebranie gawat sie, by obejrzeć stan 
| Mieliśmy piękną lek daleko, bo tylko 50 m od PUŚCIĆ. Po moim wyjściu | Świetlicy, ograniczył się do prze- 
TA REECE e przedstawiciel ZP zaczął oma- Sytania krytycznego listu i 


|świetlicę, zespół amatorski, 
,bliotekę, gry świetlicowe, naj- | 
|aktywniejszy w powiecie, liczą- | 
cy przeszło 70 członków LZS, no 
i sympatyków wśród starszych, 
‘którzy przychodzili do nas, ga- 
wędzili, gruli w szachy, pomaga- | 
li radą i czynem. 


Dziś nie mogę dowłedzłeć się, | 
ikto jest przewodniczącym koła, | 
względnie Zarządu Gminnego w | 


| kolegów i tych co „gorzką“ mpi- | 
| ją, i tych co w „oczko“ grają, a 

l tukże tych cv chodzą po ulicy | 
jiziewają, Wszyscy wzruszają tyl | 
| ko ramionami. 


Proszę cię, redakcio, abyś na | 


4) Czy PKKF wie o tym, że 
najżywotniejszy w powiecie LZS 
zakończył żywot po trzech la- 


t wiać stawiane przeze mnie za- 
Od kolegów dat iedzia- 
łem się, że starał się za wszelka ` 


"rzuty. 


cenę zarzuty zbić i 


denta. 
zrobić ze: 


stwierdził. że świetlica nie jest 
.śmietnikiem. a także rzucał po- 
gróżki pod adresem korespon- 


tach owocnej pracy?" 


WINCENTY NOSAL 


Publikowany przez nas. z ma- 
Gaworzycach. Nie tylko ja nie łymi skrótami, list Winceniego zacji. Wniosek nie został jednak 
wiem, pytałem się przeszlo 20. Nosala skierowaliśmy do prze- 
|wodniczącęgo Zarządu Powiato- 


wego w Głogowie w dniu 5 1.br. | 


Od tego czasu ZP ZMP 
i udzieli? redakcji wyjaśnień. 


lod tow. Nosala. Pisze on: 


mnie .tego, który 
rzuca oskarżenie. 
W końcu został przez komen- 
danta SP 
postawiony 


niesłusznie 


Gminnego 


Kaczmarka umto- 


| sek, aby mnie usunąć z orguni- 


przegłosowany i 
członkiem ZMP. 
Swoich zarzutów 
cofać. Twierdzę stanowczo, że 
świetlica to istny śmietnik, gdzie 


nadal jestem 


nie 


kol | 


nie myślę | 


śmieci i gratów nie dałoby się. 
Za to otrzymaliśmy drugi list | zebrać na parokonną furmankę. | 
Wszystkie meble są połamane il 


List oprócz Wincentego Nosa- | 
la podpisało 12 innych kolegów, , 
wśród nich członkowie Zarządu 
Gminnego ZMP. | 


b 
Listy pozostawiamy bez ko- 
mentarzy — są one aż nazbyti 
wymowne i aż nazbyt dobitnie, 
mówią o stylu pracy ZP ZMP. 


„w Głogowie. 


Sprawę z prośbą o jej natreh- 


 mlastowe zbadanie kierujemy. 


do Zarządu Wojewódzkiego | 
ZMP w Zielonej Górze, 
L. J. 


szerzyć pracę grup zetempowź | działa. że je... 
skich w kombinacie. 


Stóńce wyiej-siewy EGiEj 


A 


Stare błędy w nowych przygotowaniach 
| do prac wiosennych 
| SOM-u w Nowogardzie 


Zbliża się okres siewów wio- 
íI sennych. W związku z tym 
przed Spółdzielczymi Ośrodkami 
|Maszynowymi stoją wielkie i 
| ważne zadania: dokonać na czas 
'remontów,. dokładnie rozplano- 


wać prace. by skutecznie pomóc | 


mało i średniorolnym chłopom 
iw sprawnym i terminowym 
| przeprowadzeniu siewów wio- 
sennych. 

A teraz zobaczmy, w 
sposób wypełnia te 
SOM w Nowogardzie. 


zadania 


je 9 gromad gminy Maszkowo 
i gospodarstwa chłopów powia- 
towego miasta Nowogardu. 
każdej prawie gromadzie stoją 
maszyny SOM-owskie, przeważ- 
nie siewniki, których SOM po- 
siada 30. Ale w niektórych gro- 
madach, jak np. w Wierzbięci. 


tego nie były oczyszczone z bło- 
|fta ani poddane koniecznej kon- 
| serwacji. L 

Kierownictwo SOM-u nie 
| spieszyło się z terminowym za- 
' kończeniem remontu siewników. 
których w dniu 27 lutego do re- 
'montu było jeszcze 5. A prze- 
cież instrukcja Dyrekcji 
SOM-ów przewiduje zakończe- 
nie remontów do 1 marca i naj- 


wyższy czas już, aby siewniki. 
i były wyremontowane, zakon- 
serwowane i przygotowane do 


pracy. 
SOM w Nowogardzie opraco- 
wał wprawdzie plan siewów 
wiosennych, który przewiduje, 
że siewnikami SOM.owskimi 
obsianych zostanie 442 ha. Plan 
ten jednak opracował kierownik 
SOM-u bez porozumienia się i 
uzgodnienia z pełnomocnikami 
gromadzkimi SOM-u, bez prze- 
analizowania możliwości jego 
wykonania, nie wział w 


planie pod uwagę ile hektarów | 


obsieją chłopi siewnikami wła- 
snymi, ile zaś wypadnie do ob- 


|siania siewnikami SOM-owski- | 


mi. Jasne jest, że plan ten jest 
nieprzemyślany, niepełny. 


Te błędy są tym bardziej god- | 
ne potępienia, że są niema] po-. 
wtórzeniem błędów roku ubie- | 


głego. Flan siewów i w ubie- 
głym roku sporządzony został 
bez zastanawiania się nad mo- 


żliwościami jego wykonania, w | 


rezułtacie czego na 748 hekta- 
rów zaplanowanych do obsia- 


jaki | 


SOM w Nowogardzie obsługu- | 


W. 


nach, 4 siewniki do połowy lu- | 


rnia siewnikami SOM-owskimi, 

|obsiano tylko 616 ha. 
Doświadczenie ubiegłego roku 

nie nauczyło jednak niczego 


kierownika SOM-u tow. Figasa | 


W gromadzie Maszkowo SOM 
zaplanował obsiać 32 hektarv. 
tymczasem umowy z SOM-em 
podpisało zaledwie kilku chło- 
| pów, na obsianie siewnikami 
'SOM-u kilku hektarów. Podob- 
nie jest i w innych gromadach, 
| gdzie zaplanowano 
kilkadziesiąt hektarów, a umów 
zawartych na dzień 27 lutego 
| było zaledwie po kilka. 


| Do dnia 27 lutego kierownik 
SOM-u w ogóle nie wiedział, 
ile zawartych zostało umów z 
,chłopami na wykonanie siewów 
siewnikami SOM-owskimi. Nie 
odbyła się ani jedna odprawa 
gromadzkich pełnomocników 
SOM-u, a co gorsze nikt nie 
kontroluje ich pracy, nie uczy, 
nie daje wskazówek. Do pełno- 
mocników gromadzkich zostały 
wysłane całe pliki umów, ale 
czy umowy te dotarły do chło- 
pów potrzebujących pomocy 
SOM-u, tego do końca lutego 
nikt z SOM-u nie wiedział. 


Brak troski o sprzęt. lekce.- 
ważący stosunek do sprawy re- 
montu maszyn, które do końca 
lutego nie zostały wyremonto- 
wane. bezduszny, fikcyjny, o- 
pracowany w oderwanju od te- 
renu plan siewów wiosennych 
— wszystko to świadczy o bra- 
ku odpowiedzialności w pracy 
kierownictwa SOM-u w Nowo- 
gardzie. 
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Za złą pracę SOM-u w Nowo- 
gardzie winę ponosi jednak 
nie tylko kierownik SOM-u — 
tow. Figas. 

GRN w Maszkowle. Służba 
Rolna. GS w Nowogardzie. któ- 
irych obowiązkiem jest dawanie 
wskazówek i opiekowanie się 
,SOM-em, kierowanie i kontrolo- 
| wanie jego pracy, nie widzą i 
„nie chcą widzieć tych błędów, 
braków i niedociągnięć, jakie 
istnieją w SOM-ie. 

SOM nowogardzki nie otrzy- 
muje potrzebnej mu pomocy. 
|W GRN i GS słyszy się jedynie 
narzekania i wymówki pod a- 
| dresem SOM-u. Nie słyszy się 
'jednak nic o konkretnej pomo- 


Jak przepłoszyć nudę 
w godzinach pomiędzy I6-Ią a 23-cią 


— pisze tow. Wysokiński z Nowej Huty 


Jeden z bohaterów drukowanego w naszym piśmie cyklu 
reportaży pt. „W Nowej Hucie pomiędzy 16-tq a 23-cią", tow. 


Wysokiński, młody brygadzista i 


przewodniczący koła ZMP 


z nowohutnickiego kombinatu, nadesłał! do nas list, w którym 


pisze w jaki sposób stara się zainteresować 


członków grup 


zetempowskich pracą kulturalno-oświatową. 


Oto co pisze tow. Wysokiński: 
„Staramy się usprawnie i po- 


Chodzi | 


|mieszkają dziewczęta z grupy 
| tow, Jarosz. Hotelowa powie- 
„ktoś na właści- 
wą droge wprowadził. Czytają. 


nam przede wszystkim o to by dyskutuje. przygotowują się do 


Nadszedł Sołtyk, Przystanął i ob- 
serwował nas przez chwilę. 

— Profesorze.. — odezwał się dy- 
gocącym głosem — teraz..? Co pan 
robl!? Teraz — filmy!? 

Lao Czu nie odpowiedział, Rozu- 
miał tak dobrze, jak ja, że nie nale- 
ży żądać od Sołtyka pomocy. Stałem 
na miejscu, patrząc to na oddala- 
jącego się profesora. to na Sołtyka. 
Porywisty wiatr targał troche za 
obszernym kombinezonem inżyniera, 
Jak skamieniały wpatrywał się w 
płytę, na której po raz ostatni wi- 
działem Oswaticza. Fizyk powrócił 
po kilku minutach. Podał mi ka- 
setę. 

— Póidzie pan na brzeg możliwie 
szybko i popłynie motorówką do ra- 
<iety. 

Profesor Czandrasekar czeka na 
ilmy. To bardzo pilne. 

— A. wy? — spytałem. 

— Zostajemy. 

Bądziecie go szukać? 

Niech pan «dzie, proszę! -— po- 
niedział Lao Czu i coś stalowego 
'adźwięczało w jego tak zwykle la- 
'odnym głosie. Pobiegłem starając 
ię nie zwalniać tempa w miejscach, 
„dzie kamienie leżały luźno i pod 
łotknięciem zaczynały się osuwać. 
N powietrzu wisiał nieokreślony, 
łaleki szum Czułem przez kombi- 
nezon gorące podmuchy wiatru. Zza 
lługiei ławicy piargów wyjrzało je- 
sioro. Obłoki pary podnosiły się le- 
niwie z jego powierzchni. 

Wciąż biegnąc, usłvszałem dziwne 
skwierczenie. Spojrzałem pod. nogi: 
podeszwy butów dymiły. Grunt roz- 
grzewał się, jakby w nim płonał nie- 


STANISŁAW LEM 


160) 


Skót powieści naukowo-lantastycznej o podrozy na planete Wenus 


bić? Wracać dn tamtych? Obejrza- 
łem się za siebie. Robiło się coraz 
ciemniej od pary, gestymi kłębami 
napływającej znad jeziora. Podmu- 
cny wiatru parzyły, jak oddech 
wielkiego pieca. Musiałem donieść 
te przeklęte filmy. Pobiegłem dalej. 
Skacząc z kamienia na kamień, 7a- 
dyszany, oblany potem, dopadłem 
wreszcie do motorówki i skoczyłem 
w nią z rozmachem. aż zachybotała 
i zaczerpnęła burtą wody. Popłyną- 
łem ku Kosmokratorowi. którego re- 
flektor żarzył się pomarańczowo we 
mgle. Na grzbiecie rakiety przecha- 
dzał się człowiek w skafandrze. z 


rękami założonymi w tył. Przyszła 
mi szalona myśl, że to Oswaticz. 
Skoczywszy do trapu, w jednej 


chwili znalazłem się na górze. Byl 
to Arsenjew. Palił sie za nim jubi- 
ter okalając nasze sylwetki Iśniącą 
auerola i rzucał w mgłę wielkie, roz- 
wiane cienie. 


— Gdzie tamci? — spytał. 

— Zostali... — powiedziałem. -— 
Oswaticz.. zniknął. 

— Jak to zniknął — z gniewem 


spytał Arsenjew — wpadł gdzieś? 


— Nie, nie wpadł. Zniknął, Wi- 
działem, jak stał na dużym głazie, 
to było przy dziesiatym aparacie. 
Powietrze zamigotało. a kiedy przy- 
biegłem. już go nie było. Tam nie 
ma żadnej rozpadlinv. tylko gładka 
płyta, a z jednej strony płytki doł 
między skałami. 

— A Biała Kula? 

— Co? 

— Pytam, czy widział pan Blałą 
Kulę? 

— Nie. Też znikła. 

— Tak. — powiedział astronom. 
Przez chwile milczał, nagle podniósł 
głowę 

— Ma pan filmy? 

— Mam. Profesorze — wybuchną- 
łem — trzeba jechać na brzeg! Oni 
sie tam spalą! Kiedy wracałem. 
skała była coraz goretsza, ja... 

— Tam jest Lao Czu? 

— Tak. I Sołtyk! 

— Proszę zanieść filmy do Ma- 
raxa, 

— A tamci...? 

— Dadzą sobie rade. 

— Ale ja mogę zaraz.. 


widzialny ogień. Stanałem. Co ro- 


— Przy brzegu stoi druga moto- 
rówka. Nie jest tam pan potrzebny. 
Preszę iść. 

Zszedłem po żelaznych szczeblach 
do komory śluz i kiedv sprężone po- 
wietrze wyparło zatrutą atmosferę, 
nie rozbierając sie ze skafandra. 
zdjąwszy tylko hełm, wszedłem do 
kabiny Maraxa i oddałem filmy. 
Stojąc w progu  patrzałem, jak 
Czandrasekar zakłada szpule na po- 
ziomą. długą oś, jak wsuwa początek 
każdej taśmy do szczeliny pulpitu 
i porusza reknieści kontaktów. 

Czandraselkay stał chwilę nierucho 
mo, z opuszczona głową, patrząc 
spod przyrnrużonych powiek na ro- 
zedrgane światia, potem odstąpił od 
pulpitu. Raz jeszcze sprawdził wszy- 
stkie ekranv i zwrócił się ku mnie. 

-— Teraz Marax musi pokazać, co 
potrafi. Rozumie pan o co chodzi? 
Pole grawitacyjne powstaje z nało- 
żenia na siebie poszczególnych im- 
pulsów prądu. Przy zastosowaniu 
metody Fourviera, tych kilkadziesiąt 
miliardów drgań. które zarejestro- 
wały na filmie oscyiografy... 

Miałem tego dość. 

— Daj mi pan spokój! — zawoła- 
łem — Oswaticz zniknął! 

— Co? co się stało!? 

Raz jeszcze zacząłem opowiadać. 
Czandrasekar, słuchająe, przez całv 
czas wpatrywał się w ekrany. Mimo 
woli podążałem za jego wzrokiem 
Linie świetlne, miotające się na 
bocznych ekranach, powoli bładły i 
zlewały się z fosforyzującym tłem 
-Za to na środkowym występowała 
coraz silniej świetlista smuga. 


d. c. n. 
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Nie namyślając się dług 
ukrył książke na piersiac! 
i skradając się na palcach 
wyszedł z biblioteki z moc- 
nym postanowieniem złoże- 
nią wizyty swemu dawne- 
mu znajomemu — wojewo- 
dzie į pokazania mu tej 
książki na dowód, że robot- 
nicy maja niebezpieczne 
tnyśli względem samego łba 
pana wojewody, 


praca grup nie kończyła się na 
produkcji, byśmy sięgali do 
miasta, do hoteli. 


Pragnę się podzielić z Towa- 
rzyszami kilkoma doświadcze- 
niami z pracy dwóch grup, a 
mianowicie grupy tow. Salomei 
Jarosz w brygadzie tow. Rojek. 
która pracuje przy bud>wie 
obiektu Nr 65 i grupy tow, Dłu- 
gosza: 


Najpierw e grupie tow. Ja- 
rosz: 

Już na pierwszym 
grupy podsunęlismy 


zebraniu 


grupy „przedłużyć“ i na czas 
wolny od pracy. Na początek 
zaproponowaliśmy wspólne czy 
tanie į dyskusje nad książką. 
Tak się szczęśliwie złożyło, że 
wszystkie członkinie grupy mie- 


szkają w tym samym  ho-| 
telu w Nowej Hucie i mogą | 
bez trudności * zbierać się. 


Dziewczęta zapaliły się do tego. 
co | 


pomysłu j prosiły o radę: 
czytać? Postanowiliśmy zacząć 
od książki Ostrowskiego ‘Jak 
hartowała się stal“. Ponieważ 
u nas w Hucie wciąż nie ma bi- 
blioteczek blokowych. zóbowią- 
załem się dostarczyć powieść. 
Pożyczyłem ją w Zarządzie Po- 


wiatowym ZMP. Pierwsza część | 


została już przeczytana i prze 
dyskutowana. 


Wydaje się, że to rzecz drob- 
na i nie warto się nad nią roz- 
wodzić. Ale sprawa inaczej wy- 
giąda, jeśli się wie, jak dobre 
rezultaty daje takie wspólne 
czytanie. Nie tylko uczy, Roz- 
mawiałem kilka dni temu z ho- 
telową z tego bloku, w którym 


i towa- 
rzyszkom myśl, że trzeba życie) 


praca organizacji a tym samym | jakichś egzaminów“. Westchnę- 


ła jeszcze i powiedziała: „żeby 
ito tak wszystkie dziewczęta w 
|bioku chciały naśladować Ja- 
jroszównę i jej koleżanki..." 
Hotelowa miała rację. Myślę. 
że gdy nasza organizacja po- 
rządnie zabierze się do pracy w 
tej dziedzinie gdy wszystkie 
grupy zaczna mądrze spędzać 
czas w godzinach pomiędzy 
16-tą a 23-cią te pociągną za so- 
bą całą młodzież niezorganizo- 
| waną. 
| A teraz kilka słów o grupie 
zetemmpowskiej tow. Długosza. 
W tej grupie jest jeden kolega 
odpowiedzialny za organizowa 
rue życia po pracy, w hotelu. 
Okazuje się, że kolega ten do- 
brze wywiązuje się ze swego za- 
| dania. bo grupa ta jest częstym 
gościem w świetlicy — wspólnie 
śpiewa. czyta i wspólnie upra- 
wia gimnastykę. Niektórzy ko- 
ledzy z tej grupv. weszli do sa 
morządu hotełowego i dbają o 
to, żeby .„rozkręcić" życie kul- 
turalne w całym bloku. Koledzy 


'ci wprowadzaja zwyczaj oma- 


jwiania w świetlicy również 
| Spraw zawodowych, bo to 
wszystkich interesuje i szerzej 


można o tym pogadać w Czer- 
wonvm Kąciku niż na produk- 
cji, gdzie się „robota pali“. 
Tyle mam na razie do napł- 
sania, Jak popchniemy robotę 
i naprzód. podzielę sie znowu do- 
świadczenia:ni. Myślę, że warto 
byłoby, ażeby i inni towarzysze 
ii to nie tylko z Nowej Huty na- 
|pisali jak organizują u siebie 
„w zakładach pracy życie kultu- 
'ralno-oświatowe. 


PIOTR WYSOKISŚSKI 
Nowa Huta 


BAJKA NIE BAFKA ALBO POMYŁKI DZIEDZICA SZCZĘK-RRZDĘCKIEGO 
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Na schodach zetknął się 
twarz w twarz ze starą, po- 
chyloną do ziemi przez 
wiek sprzątaczką. 

— A co to wynosicie r 
biblioteki? 

Szezęk-Brzdęcki spojrzał 
wynłośle ną starą: 

— Nie wasz interes... 

— A czyj interes — na. 
sza biblioteka, to i mój in- 
teres — zaperzyła się sta- 
ruszka, Pokazać książkę. na 
pewno na niej jest stempel 
fabryczny, 
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Brzdęcki. 


książka, 
nie dla was pisana... 


przeczytała 
To ty; lebuzie, 


szcze mówisz, że po 
cusku pisana, myślisz. 
jak przed 

nie umiem? 


— Stara to | czytać nie 
umie — pomyślał Szczęk- 


— To jest moja własna 
Po francusku — 


— Bal.la-dy i Romanse 
staruszka, 
podnoszac do oczu książkę. 
Mickiewi- 
cza cheesz nam ukraść i je- 


rokiem, czytać 
Szczęk-Brzdęcki wepchnął 


jej książke w rękę, a sam 
wyskoczył za bramę.. 


fran- 
że ja 


obsiac po | 


„cy tych instytucji dla SOM-u 
Rzadko również zagląda do 
i SOM-u instruktor SOM-ów przy 
| PZGS w Nowogardzie. 

Uchwała Prezydium Rządu w 
sprawie wiosennej kampanii 
i siewnej wskazywała. że cały 
: aparat społeczny i administra- 
| eyjny winien caly swój wysłe 
ilek skierować do mobilizacji 
| wszystkich możliwych środków, 
‚aby kampania wiosenna zosta- 
ita wykonana w terminie. 
Dlatego też sprawą sprawne- 
go przygotowania i przeprowa 
dzenia siewów wiosennych na 
terenie gminy Maszkowo winien 
żyć nie tylko SOM w Nowogar- 
| dzie, lecz cały aparat społecz- 
ny i administracyjny gminy. 
Nie tylko narzekać na kierow= 
nika SOM-u. że żle pracuj 
lecz przede wszystkim pomaga 
mu w pracy, uczyć go nowych 
form pracy. okazywać na każe 
dym kroku pomoc i poparcie — 
.oto zadanie aktywu społeczne- 
igo i administracvyjnego gminy 
Maszkowo oraz GS-u i PZGS-u 
"w Nowogardzie. 


LJ 


Dużą pomoc w zawieraniu u- 
mów SOM-u z chłopami na wv- 
konanie prac polnych mogą o- 
kazać ZMP-owcy, którzy winni 
wyjaśniać swoim rodzicom i są- 
siadom korzyści płvnące ze sto= 
sowania siewu rzędowego. 

Tymczasem na posiedzeniach 
Zarządu Gminnego ZMP w Ma- 
szkowie nie poruszano ani razu 
sprawy siewów wiosennych. 
Wyniki tej „pracy“ Zarz. Gm. 
ZMP dały się odczuć w terenie, 
W ani jednej gromadzie aktv- 
wiści ZMP nie pomagają pel- 
nomocnikom SOM-u w uświa= 
damianiu mało i średniorolnych 
| chłopów. aby zawierali umowy 
na wykonanie siewów maszy= 
nami. 

Wydaje się, że wmiosek do 
Zarz. Gm. ZMP w Maszkowie 
¿iest jasny: do pomocy w sie. 
wach należy bezzwłocznie zmo- 
bilizować wszystkich ZMP-ow- 
|ców gminy Maszkowo. Jednym 
z naczelnych zadań wiejskich 
organizacji ZMP w tj chwili 
winna być troska. aby tego- 
roczne siewy wiosenne były na- 
Jeżycie przygotowane į sprawa 
inie przeprowadzone. 


| WŁADYSŁAW BUBIEŃ 


Radio 


na dzień 11 marca 1852 r. 
(WTOREK 
Program I — na fali 1322 m. 


Wiadomości: 5.05, 6.00, 
1.55, 12.04, 16.00, 20.00, 23.00. 


5.10 Koncert poranny, 
Wszechnica Radiowa, 6,25 Aud. 
dla wsi, 6.35 Piesni o pokoju. 
1.20 Muzyka 1oziywkowa, 7.50 
Kalendarz Radiowy, 8.00 Aud. 
dla klas starszyta szkół pod- 
stawowych, 8.20 Utwory A. 
Dworzaka i B. Smetany, 8.55 
Aud. dla kl. VI i VIL, 9.10 And. 
dia kì. IX, 9.40 Koncert solis- 
tów, 10.10 Aud. dla przedszko- 
li, 40.30 Radzieckie melodie o- 
peretkowe i illmowe, 10.55 
Aud. literacka, 11.15 Muzyka 
i axtuainosci, 11.45 Głos mają 
kobiety, 12.15 Muzyka. 12.30 
Aud. dla wsi, 12.45 Na swojską 
nutę. 13.15 Intormacje, 15.30 
Aua. dla dzieci, 16.20 Koncert 
wyk. Małej 
Ork, Rozgi. Śląskiej pod dyr. 
J. Liersza, łi0u Skrzynka o= 
gólna PR w opr. T. Krzemie- 
nia, 17.15 ..Mierzymy Maszy- 
ny“ — pog. przyrodnicza z cy- 
kiu; „W pracowniach uczo- 
nych*, 17.25 Komp. Tygodnia 
— J. Verdi. 18.00 Mikrotonem 
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7.00, 


6.05 


rozrywkowy w 


jekcte Konstytucji, 18.33 „Ku- 
jawiak — banada“ Wiechow:- 
Chóru PR pod 
dyr. J. Kosaczkowskiego. 18.45 
Aud. dla wsi. 19.06 Reportaż 
literacki, 13.20 Koncert Ork. PR j 

na S 


csa w wyk. 


pod dyr, St Rachonia, 
Radzieckie pirźnńi ludowe, 
20.50 Aud. literacka, 22.28 Mu- 
Łyka kəmeralna. 


Program II — na fali 367 m. è 


Wiadomości: 5.05, 
17.00, 21.00, 23.50. 


6.15 Walce Jana, 1 
Straussów, 


6.30, 7.53, © 


Ryszarda 


6.50 Koncert roz- 


y, 13.30 Aud. dla kl. 
13.55 Auc. dla Kl. 10, 
Muzyka popularna skandynaw 
ska i francuska, 15.30 Aud. dia 
16.00 Aud. 
16.20 Dziennik 
16.35 Muzyka 
Paradnik 
prof. dr 


dzieci, literacka, 
warszawski, 
14.45 
apr. 
Doroszewskiego, 
17.45 
szeregu", 


taneczna, 
językowy w 
w. 

17.15 Koncert 
„Ludzie 


solistów, 
pierwszego 
18.00 Muzyka łudowa w wyk. 
Zesp. Ludowego Rozgł. Sias. 
kiej i Chóru pod dyr. Karola 
Stryji, 18.30 Wszechnica 
diowa, 18.50 Muzyka rozryw- 
kowa. 19.15 „Nowe książkt* — 
felleton. 19.30 Muzyka i ak- 
tualności, 20.00 Koncert symf. 
w wyk. Wieikiei Ork. PR pod 
dyr. G. Fitelberga, 231.38 Mó- 
wimy o projekcie Konsfvtu- 
cji, 21.45 Koncert Krakowskie- 
go Chóru PR. 22.05 Aud. 
racka, 22.20 Muzyka 
1Ork. PR pod dyr. J. Cajme- 
ra), 23.00 Koncert muzyki ka- 
meralnej. 
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- ale młodzi skaczą coraz lepiej 
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N? każde! wyższej uczel- 
IWnt Zwiazku Radzieckie- 
go ziszajduje się katedra kul 
tury fizycznej i spo:tu 


=. R wychowaniem tizycznym 
ulminacyjnym punktem W trzecim dniu  narcfar-| wsród stuc w kieruj 
narciarskich mistrzastiy Polski skich mistrzostw Polski od- RZEC ARE k Sr Rd 
byl otwarty konkurs skoków były sie biegi płaskie: ko- bezpośrednio dyrektor u- 
na dużej skoczni na Krnhwi. biet na 10 km i mężczyzn naczelni. Katedra organizuje 
1óry zgromadził w niedziele I4 km oraz bieg złazdowy race szkolcniow. nauko- 
9 bm. ok. 20 tys. widzów. meżczyzn. Konkucencje rozv- R" e cE a W ? à 9 
zu È ' iR: e grano nrzy stanccznej pogodzie (W0 - badawczą, ideowo z 
onia byla doskonale  ; w doskonałych warunkach f wychowawczą wśród wy- 
przygotowana. Śnieg dobry SBICEOWYCH : A 
Pogoda słoneczna. Startowała PAZ kładowców i studentów: 
54 zawodników. W biegu kohiei zwyciężyła Jorganizuje regularną kon- 
Gąsienica - Daniel z Gwardii f, ole $ 3 mo Barbi 
KObkuR WO Eralizasiużo e ra a sztag" twolę lekarską, w ścisłym 
mistrz sportu Stanisław Ma- powiązaniu z klubem spov 
rusarz, ktory miał najdłuższe Bieg na 18 km wygra! Kwa-|towym kieruje masową pra 
skoki. pień (Gwardia) — 1:15:03. cą sportową. 
A ak PPP 3 Mistrzem Polski w kombina Całość prac katedr jest 
onkursu ZŁE SIĘ cli Klasycznej został Raszka, EAM ; 
zawodnikami : publicznością code” PO FERG JA kontrolowana przez Mini- 
wrażeniami z Oslo. . Bieg zjazdowy mężczyzn od- sterstwo Szkolnictwa Wyż- 
p hvt si traste Fis i, długo- Z S wszechzwią- 
Wspaniałym stylem skakal a 3.3000 ra. Zwyciężyli e SW yz ZZ WIA 
Węgrzynkiewicz, który  7ajał | nie Gąsienica-Ciaptak (CWKS) zkowy Komitet dla Spraw 
Y faansuniE CE EE 2:37,2 przed Dziedzicem (AZS) |ul'tury Fizycznej i Spor- 
ajner, mimo niedawne son- g i a ta y > j Ą śr , 
tuzji, zdecydował się na u- 3:01,8 i Rojem 3:03. A przy Radzie Minigiróy 
dział w konkursie l. przy za- Je Obowiążkowym  wychowa- 
chawaniu dużej ostrożności, niem fizycznyr« objeci sa 
zajał czwarte miejsce, dzieląc W miedzielę przed patud- f sz, AE: © Na 
Je ze stabo skaczącym stylo niem delegacje wszystkich] c agang naeng 
wa Wieczorkiem. Bardzo đa- zrzeszeń sportowych,  uczestni- pierwszego | drugiego ro 
hrze wypadł nietawny junior czące w narciarskich mistrzo- | ku 


Gasienica - Daniel stwach Polski. udały sie do] Opak obowiązkowego WF 
w sy d kj Paronina,. gdzie u stóp Pom- e Aoc 
ynikl techniczne: W Stant- nika Lenina złożone wieńce. |WD'owadzone zostalo do 
sław Marusarz. skoki 74. 73 . _ |orowolne / gamokształcenie 
m. nota 221 pkt.. 2) Węgrzyn- no zebranych _ przemówił a a 4 
kiewicz 71.745 m nota 2125 przedstawiciel Głównego Ko-]Sportowe. Mogą w mi 
pkt, D Kula 65.5. 78.5 m nota mitetu Kultury Fizycznej 06-f$brać udział wszyscy slu 
208 pkt., 4 — M Tainer Gai. ra” w imieniu zawodników — L Dla studentów. stai- 
0 m. nota 204.5 i Wieczorek przedstawiciel LZS Wieczorek. RZE A dpi 
69. 11 m nota 281.5 ptt. 6) Ga- Jednominuitowym milczeniem |575ch lat studiów przydzie- 
slenica - Naniel 70,5, 715 W uczczono pamieć wodza Świa-|!ona 4 godziny WF tygna- 
nota 203.5 pkt. tnwego proletariatu. niowo — natomiast zawod- 
. E Š . a mcy klas mistrzowsziej I 
Unia, Górnik, CWKS i Gwardia | II moga trzy razy w ty- 
zodniu pa 2 gndziny ko- 
rzystać z sal I trenerów 


finalistami hokejowych Mistrzostw Polski 


Studenci uprawiający 
KATOWICE. W niedziełe za- Tak wlec z tej grupy do ti-|5Po't dziela się na grupy 
kończnne zostaly na Torkacie nalu wchodzą Unia | Górnik. żę: poaziais pz pe 
pollinsggwe piapnikaniafia:= mis W drugie} grupie Gwardia RR la że R ani R. 
strzostwa Połski w hokeju roz zegnaj OSINY 277 Ta Fa > RE pr 7 
Erewane w dwóch grupach. t Ca znaj OiNoSŚ posz 
GE 5 raaa a en o PAGE MAKA ESE PoICZPE DEB dyscyplin, apor: 
pr Górnik megt Unii 2:5 (1:2, kanał Włókniarza 10:3 (1:1, 5:0. towych. 
01. 1:2). a Kolejarz zwycieżvł 1:4). Z tel grupy do finału Zajecia na kursie nzól- 
Budowlanych 6:1 (3:0. 3:1, 070). wchodzą CWKS | Gwardia. nego przygotowania Mzycz- 


le 4 


Czytelnikom „Sztandaru 
Młodych* znane sa wypadki 
brutalnego zachowania sie 
amerykańskich zawodników w 


elimpijskim turnieju hakera- 
wym, rozgrywanym w Oslo 
w drugie! połowie litego br 


Szczególnie ordynarnie 
urządzając wręcz bójsi na 10- 
dowisku zagrali Ameryka- 
nie w meczach ze Szwajcarią, 
Polską | Czechnsłowacja (no- 
daiemy wg kołejności turnie- 
ju. 

w dniu 25 
więc juz po zakończeniu 
Igrzysk, ukazał się w dużym 
dzienniku norweskim Ver- 
dens Gang“ — artykuł AsbJóar- 
na Barlaupa. iednego z re- 
daxtorów tego pisma. omawia- 
jący na tle meczu USA 
CSR swoistą sportowa 
we" hokeistów amerykań- 
gich. 

Na wstępie autor utożsamia 
człowieka, który „świado- 
mie narusza ustalone przept- 
sy, gra fałszywyni 
podkłada ca nogę, w chwili, 
ydy po wielktm wysiłku masz 
estągnąć zasłużony sukces' — 
z zawodnikiem amerykańskim 
członkiem 
drużyny USA. 


A dalej 
a małymi 


lutega br, a 


czytamy (cytujemy 
skrótami): 


„Tysiące uńdzótw meczu ho- 
kejowego USA CSR tyto 
świadkami zupełnie niezusłu- 
żonego zwycięstwa drużyny 
amerykuńskie j. posłnoniącej 
się środkami mała powiedzieć 
ntesnortowyumi, ale zupełnie 
obrymi Norwegom. Widziel!ś- 
my, jak częste używanie nie- 
dozwolonych „tricków wy- 
wołało graniczące z ostutecz- 
nością oburzenie całej publt- 


mon Teh Iqąrzyz! 


posta- ' 


kartumi, ` 


reprezentacyjnej 


1 f: 


Nlimpžis kick 


p ae W 


namienny głos norweski 0 


l czności. Patrząc na to, co ity- 
brawa na lodowisku Ame- 
rykanie, stwterdzamy, że buta 

i te widowisko niesłychanie nie- 
sympatyczne 1 nieetyczne. 


Już po płerwszymn podsta- 
umeniu nogi czechosłatwackie- 
'mu nanastnikowt przez ome- 
rykańskiego obrońcę. nie było 
ant cienia watpliwości. po 
czyjej stronie znajdowa!a się 
sympatia publiczności. 
strzał na bramkę CSR, który 
1 normalnych worunkach ze- 
sługrwałby na oklaski, był 
przez publiczność rozumiany, 
jak: palący policzek. Gdyby 
uczucia publiczności mogłu 
być wyrażone inaczej, a nie 
| tylky krzykiem, miewiele zo- 
stałoby z drużyny amerykań- 
skiej na todowisku... Hokejo- 
wa drużyna 
(wygrała, ale Stany Zjednnczo- 
i ne przegrały u nas wszystko 
„w tej walce Ten, kto nie był 


| obecny na tym meczu, nig- 
dy nię uwierzy, ża przeszło 
14 tys. "Norwegów, tak span- 


tantcznie okazywało swe uczu- 
cja i sympatie dla kraju zzn 
„żelaznej kurtyny"... 5 
Chodziło tutaj tylko t wy- 
„łacznie o niedotrzymanie ja- 
jsmych. prostych i podstatio- 
wych przepisów gry sportowej 
Ale tego nie było. Jakże łatwe 
wobec tego must być obejś- 
' cie, łamanie t deptanłe za- 
'witych przepisów umóm po- 
litycznych czy traktatów. 
| Wiadomo u'szystkim, te po- 
s.ipił tak raz pewien cze- 
Iadnik malarski Ale niądy nte 
| rozumieltśmy, jast sposób 
udało mu swe to. Dzisiaj pa 
obejrzeniu t przeżyciu drob 
nego, dla świata wcale nie- 
ważnego nieczu  hokejuweyo 


w 


Każdy | 


USA mecz ten | 


Amerykanach 


p na Jordal Amfi w Osto. 

zumiem to doskonale. Widzta- 
łem amerykańskiego zawod- 
nika... 


ta ra- 


Chciejmy wierzyć w tn, ca 
nam próbujo wmówtć inni. że 
to był srecyficzny wypadek, 
nie brdacu wykładmikiem du- 


cha sportu amerykańskiego. 
Ale prosimy bardto, oszczędź 
cis nam tokich widoków na 
przyszłość, bądź to ia olim- 
piadzłe. badź też z okazji in- 
nego międzynarodowego wy- 
stępu. 

Jasne jast, ża I na borki 
orgamzatorów takich spotkań 


przypuda część wstydu. A tak, 
ci. którzy aranżuja pndobne 
tyrzyska. jak 1 wszyscy ci, 
którzy mnja coś do powiedze- 
nia w międzynarodowej poli- 
tyce, musza sohie jarmo zda- 
wać sprawe z faktu, że masy 
ludzkie moja swoje własne 
kryteria oceny. I tych kryte- 


riów ant żaden Acheson, ża- 
den Lange (min. spraw zagr. 
Norwegii — przunp. R). ani 


nawet sam Churchill nie maga 
zmienić na zawołanie. 


Tyle Verdens Gang". Nale- 
ży jeszcze dodać kilka słów a 


charakterze tego plsma. Jest 
ono jednym z naipoważniej- 
szych dzienników Norwegii, 
uważajacyn się jak głosi 
| pedtytuł za pismo .apalitycz- 
ne oraz finansowo. gospodar- 


czo niezalezne". Pismo dale- 


kie jest od lewicowych kòl 
Narwegii — głos Verdens 
| Gangu'* to głos liberalnej 
burżuazii. Tym znamienntej- 
| szy lest jego głos. charakte- 


ryzujący stosunek norweskie- 
'go mieszczaństwa do Amely- 
|kanów. (R) 
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Z pobytu w ZSRR 


Wychowanie fizyczne i sport 
na wyższych uczelniach Związku Radzieckiego 


| nego i samokształcenia 
sportowego wzajemnie się 
uzupeiniaja, zabezpieczając 
tym samym studentom u- Sekretarz 
¡zyskanie koniecznych wia- 
demości teoretycznych z studenci II roku studiów ; 
dziedziny WF i przygoto- odznakę GTO — H stop- 
wują ich do zdobycia norm nia. Wewnątrz i między - 
ua odznakę GTO. uczelniane i inne zawody 
Q zaliczaniu wszystkich sportowe, spariakiady stt- 
semestrów na I i H roxu denckie, wycieczki tury- 
studiów decyduje przede styczne i raidy narciarskie 
wszystkim regularne uczę- Organizowane dla! studen- 
szczanie na zajęcia W za- tów, pomagają w opano- 
wodach sportowych — pra- waniu ćwiczeń Organizo- 
ktycznie, a w czasie poga- Wane są ponadto wieczar- 
dGanek — teoretycznie, zall- Ki spovtowe, pogadanki | 
czają studenci poszczegól- odczyty. wystawy  osiąg- 
ne semestry. Słuchacze I nięć sportowych. fotoga- 
roku przystepujący do za- Zetki i gazetki. Poszczegó|- 
liczenia semestru muszą się nym! dysczypiinami sportu 
vkazać opanowaniem ćwi zajmuje się Klub Sporto- 
czeń. wyznaczonych przez wy przy uczelni. Rada Klu 
katedrę WF i przygotowa- bu razem z katedrą zai- 
niem do zdawania norm na muje sie umasowieniem 
odznakę GTO I stopnia, a sportu na uczelni, które 
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Jedna z cłekawszych konkurencji narciarskich na 
VI Zimowych Igrzyskach Olimpijskich w Oslo byi 
slalom specjalny mężczyzn. Na 9% uczestników sla- 
lomu <pecjałnega startowa'o Czterech Polaków, 
z których nallepiej wypadł dwudziestońwiietni 
Andrzej Gąsienica-Ro|, zajmuląc w ostatecznej 
kiasyfikacji 28 miejsce. 

Na zdięcia Roj na trasie slalomu. 


int m. I brązowy 


w jezdzie sztucznej 
ladzie parami zdobyła dla Wegier rodzeństwo Nagy. 
Widzimy ich w czasie popisu tanecznego. 
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JAN RUNOWSKI | 


lich eztonków. znajdujących 
się we władzach kluhu dba 

rozwój sportu, 
j organizuje współzawodnic- 
two pomiedzy kolektywa- 


llo właściwy 
ZG AZŚ 


włączone jest do ogólnego 


mi e najbardziej masowy 
planu naukowego. | udziat w zajęciach wr. 
Rada Klubu jest organi- Komsomoł mobilizuje mlo- 
zatoreni zawodów sporto- | dzież nie iviko do ndzia- 
wyrch, prowadzi dokumen- Ju w zajęciach sportowych, 
tacje GTO t klasyfikację ale również do budownic- , 


zawodników. Razem z ka- 
tedrą WF organizuje próby 
na odznake GTO. Pod kie- 
runkiem organizacji kom- 
somolskiej i związku zawo- 
dowego klub prowadzi pra- 
ce ag'tacyjno propagan- 


twa urządzeń  sporlowych 
systemem gospodarczym, 
uczy ich poszanowania | 
konserwacji sprzetu. 

Na podstawie doświad- 
czeń z pobytu w ZSRR na- 
suwa się szereg wniosków. 


dowa wśsód słuchaczy u- dotyczących pracy sporto- 
czelni wej na polskich uczel 
W rozwoju WF 1 sportu uiach. Powinniśmy śmiało 
na wyzszych uczelniach przystapić do organizar! 
duży udział ma organiza naukowych ośrodków WF 
cia komsomolska. Każdy | Jeszcze w biezacym roku 
komsomanlec uprawia sport. akacemickim niektóre u- 
a organizacja przez swo- |czelnie, jak np. SGPIS 


wa %% W R 


w nananana 


Drużyna hokejowa Polski adniosła w Osło dużv 
<nkces, zajmując w olimpijskim turnielu 5 miej- 
sce, zdobywając tym samym jedyny punkt dla na 
szej reprezentacji. 


Zdlecin powyżej przedstawia hakeistów polskich 
przed meczem z Norwegią; poniżej — alak polski 
na bramkę norweską (pierwszy z lewr] Lewackl). 
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Stadion Bisiett, 25.3 br. Uroczyste zamkniecie J 
VI kzrzysk Zimowych w Osio. Trzeci od lewe|—fla-/ 


gowy reprezentacji polskiej, Andrzej Roj-Gąsienica. 7 
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GILBERT BADIA 


adiunkt uniwersytetu 


Burżuazja kłamie, gdy mówi o wolności prasy 


Na paryskich bulwarach spotkasz wiele małych domków z dykty, pod którymi od czasu 
do czasu zatrzymują sie przechodnie Na zewnętrznych ścianach — twarze uśmiechnięte 
i smutne, wielobarwne lub czarno-białe, tysiące tytułów dzienników i czasopism francu- 
skich i obcojęzycznych To kioski z gazetami. Jakże można mówić, że wolność prasy jest 
we Francji burżuazymym kłamstwem w obliczu tuch tysięcy publikacji, ukazujących się 
co dzień, co tydzień, co miesiąc, zwróconych do ludzi wszelkiego poziomu 


do wszystkich? 


A jednak! Przyjrzejmy się temu z bliska. 
Gazeta powstaje w drukarni. Wiele drukarń 
należy do redakcii pism. Dekret z ll maja 
1946 roku o użytkowaniu drukarń przyzna- 


wał dziennikom powstałym 
wo posiadania 


w ciągu ostatnich lat wiele 


oddane poprzednim posiadaczom — byłym 
współpracownikom okupanta. W ten sposób 
uniemożliwiono istnienie kilku pism. Doda- 
jemy, że odnosi się to z reguły do dzienni- 
ków demokratycznych. gdyż inne z łatwo 
ścią wchodzą w spółkę z właścicielami dru 


karń. 


Papier 


własnych drukarn. W ten 
sposób pisma miałyby zapewnioną możli- 
wość ukażywania się. Jednak nie tylko de- 
kret ten nigdy nie został zrealizowany, ale 


po wojnie pra- 


drukarń zostało 


rrkanów. Skupiając 8 proc. ludności śwlata 
USA pochłaniają 60 proc. ogólnej produkcji 
papieru gazetowego (wobec 44 proc. przed 
wojną). podczas gdy Azja. Afryka 1 Amery- 
ka Południowa, skupiające 67 proc. ludno- 
ści kuli ziemskiej mają do swej dyspozycji 
8 proc. produkcji papieru gazetowego. Indie 
np. ze swymi 300 milionami 
otrzymują rocznie tyle papieru 
Zjednoczone dziennie. 

Głód papieru grozi zagładą prasie w kra- 
jach kapitalistycznych. Delegat Francji w 


Radzie Gospodarczej ONZ pozwolił sobie 
powiedzieć: 
„Gdyby 5 proc. analfabetów świata na- 


uczyło się czytać — byłaby klęska". Mógł 
on mówić oczywiście o analfabetach świata 


kapitalistycznego, bo Polska, Chiny, 


nam, Rumunia zwalczają u siebie analfabe- 


umysłowego, 


mieszkańców 
ile Stany 


obsłuży tak dobrze, jak obsłużysz się sam". 
Toteż Amerykanie zdecydowali się wyda- 
wać we Francji swoje własne pisma. Jest 
więc prasa w języku angielskim drukowana 
w Paryżu, są pisma dla młodzieży, pisma 
ilustrowane, pisma kobiece itd. 

Amerykanie bynajmniej nie ukrywają 
swojej ochoty zniszczenia wszystkich pism, 
które nie służą ich planom. W Niemczech 
zach, zwolna zlikwidowano wszystkie pisma 
komunistyczne. We Francji rząd mnoży pro- 
cesy przeciw demokratycznej prasie. Od ro- 
ku 19847 odbyło się takich procesów ponad 
150. Obecnie toczy się 135 procesów przeciw 
„I Humanite". 


Marcel Cachin**) jest oskarżony o „de- 
moralizowanie narodu“, ponieważ „I'Huma- 
nitet wydrukowała piosenkę o Henri Mar- 
tin***), O dowody rzeczowe w tych docho- 
dzeniach łatwo: zdjęcie ukazujące okrucień- 
stwo oprawców w Vietnamie. plakat malo- 
wany przez Fougerona****). Więcej: siedem 
tygodników jest prześladowane za to, że za- 
mieściły reprodukcję karykatur z radziec- 
kiego pisma „Krokodył*. 

Częstokroć ambasada amerykańska wprost 
zarządza procesy. Oto dokument nr 857 


Viet- 


towe] przy przesyłaniu gazet—wskazują dn- 
kiadnie ile jest warta burżuazyjna wolność 
prasy. | 


Dawno temu LENIN odsłonił oblicze te) 
falszy wej wolności. Wskazywał on, że nie 
można mówić o wolnej prasie tak długo, 
jak długo drukarnie i bele papieru znajdu- 
Ją się w rękach kapitalistvcznych trustów. 
Konstytucja Stalinowska po stwierdzeniu 
wolności gwarantowanych prawem: wol- 
ność słowa. wolność prasy, wolność zrzesze- 
nia, stwierdza: 


„Te prawa obywateli 
przez oddanie ludowi pracującemu i jego 
organizacjom drukarń, zasobów papieru, 
gmachów publicznych... oraz innych warun- 
ków materialnych, niezbędnych do ich 
zrealizowania”, 


są zabezpieczone 


We Francji nie było nigdv prawdziwej 
wolności prasy. Niemniej mloda burżuazja 
posuwała tę swobodę naprzód. Bił się o tę 
wolność Voltaire, biła się rewolucja 1330 r. 


Dziś burżuazja walczy — z odkrytą nile- 
omal przyłhicą — przeciw wolności prasy, 
nawet przeciw wolności formalnej. Jest to 


mające kadrę instruktor- 
Eką | urządzenia sportowe 
powołają karedry WE, Mi- 
risterstwo Szkolniciwa 
Wyższego | GEKF powin- 
ny powierzyć im pracę 
netodrczno - naukowa, dn- 
tyczącą obowiązkowego WF 
studentów. 

ı Trzeba w dziedzinie WF 
wprowadzić jednolity pro- 


grant szkoleniowy dla 
wszystkich wyższych u- 
'czelni. Należy wzimóc přa- 


ice sporiową akademickie- 
lgo Zrzeszenia Sportowego 
i wewnątrz uczelni poprzez 
"organizacje zawodów mie- 
dzy grupami studenckimi, 
latami studiów, wydziałami 
„organizując podobnie jak 
w ZSRR dwa razy w roku 
spartakiady wewnątrzu- 
czelniane (zawody w kil- 
ku dyscyplinach sporfu z 
udzialem reprezertacji wy- 
działów). Na podstawie 
LEGI właśnie rozg ywek 
mozna wyionić reprezentu- 
peje uczelni poszczegól- 
nych dyseypminach spoito 
wych 1 wiączyć je do roz- 
grywek miejskich, przewi- 
dzianych kalendarzem spor 
tawcym. 

| Koniecznym jest 
zreorganizowanie 
Akademickich Młstrzostw 
Poiski. Każda uczelnia hę 
dze przed Mistrzostwami 
przeprowadzać okręgowe 
eliminacje w takich dyscy- 
plinach, jax pi'ka ręczna. 
piłka nośna. piłka wodna, 
siathówka | koszykówka. 
w pozostałych dyscypli- 
nach nalezałoby ustalić dla 
reprezentantów określone 
minimum. dopuszczające do 
udziału w mistrzostwach — 
1 na tej podstawie wyla- 


także 
Letnich 


niać reprezentacje. 


POD x'a 


Niedzielne rozgrywki ^ 
mistrzostwo Ligi koszy- 
kówki przyniosty nastę- 


pujące wyniki: 

W KRAKOWIE miejsco 
wa Gwardia po dobrej i 
szybkiej grze odniosła 
zwyciestwa nad 
(Poznań) 50:36 (27:21), 

W GDASSRU warszaw- 
skl Kolejarz po ładnej 
gize pokonał miejscową 
Spóinie 61:44 (42:25). 

W POZNANIU Ogniwo 
(Krakow) zwyciężyło Kù- 
lejarza (Poznań) 42:29 
(20:22), 

W OSTROWIE łódzki 
Włókniarz odniósł zasłu- 
żone zwyciestwn nad tam 
Aejszym Kolejarzem 43139 
(21:40). 

w WARSZAWIE CWKS 
stwo nad drużyną łódz- 
klej Spojnt. 
Niedzielne wyniki 
wodowały tylko 
ziniane w końcu 


spa- 
jedną 
tabeli 


aF 


Ki 


Stalą | 


odałósł zasłużone zwycię- | 


sk 


ika uwag o 


SZTANDAR 
l MŁODYCH 
OWY AWAKEN AA 


Turniej habhsershi w Moskwie 


Polska zwyc'ęza NRD 
14:0 


MOSKWA, W drugim 
dni: międzynarodowego 
turnieju  pięściarskiego 
w Moskwie odbyły się 


trzy spotkania. Związek , 


Radziecki wygrał z Ru- 
munia 20:0, Wegry pe- 
konaly Bulgarie 18:2. a 
Po!ska 
14:6, 


W muszej Kasperczak 
„decydowanie  posonał 
Sassa, posyłając go dwa 
razy na deski. W kogue 
ciej Wozniak, zdobywa- 
iąc punstv z kontr po- 
konal pewnie Sehmidta. 


Dobrą walkę 
w piórkowej 
wygrywając z 
szym (fizycznie i wyż- 
szym Kexnbergerem. 


stoczył 
Dragosz, 


Malloch przegrał 
lekkiej 7 
pieściarzem 
Debertem. 

w leskkopółśredniej 
sadowski wysoko zwy- 
cjeżył Walthera. 


w 


NRD 


W półśredniej ('hychła 
po bardzo ładnej walce 
wygrał z silniejszym fi- 
zycznie KRaczorowskym. 
Krawczyk w lekkośred- 
niej wysoko pokonał 
Schulzego, a Nowara w 
średniej pokonał zdecy- 
dowanie Klelnerta. 


i rozgrywek. Mlanamtcie 
poznańska Stal pa snie- 
sianej porażce spadła z £ 

, na 9 miejsce. 


Í 8 Baj 
RBVDGOSZCZ. W moczu 
hakserskim o rulstrzostwo 


1 ligi arzeszeniowej 
CWKS H pokonał Włók- 
niarza 135. Mecz stal 


na niskim poziomie. Włók 
niarze oddali 1 punkty 
bez walki, Najlładniejszą 
walkę stoczyli w w. piór- 
kowej Kołodyński z Sza- 
lińskira. 

| w drugim spotkaniu o 
| mistrzostwo I ligi bak- 
serskiej Gwardia pokona- 


ław Pvblinie Sta! 18:4. 
W meczach n mistrza- | 
stwo Il ligi hakserskie) , 


CWKS III pokonał Budo- | 

|; włanych 15:4. 

SLĄSK WARSZAWA | 
10:10 

| Rozegrany w  Gliw!- 

cach miedzymiastowy | 

mecz hokrerski Warsza- | 


mistrzostwach 


wygrała z NRD 


najlepszym | 


4. PBURKIY... 


| karskim 1 
iz zawodników zgriupawa- 


| towawezym 


:rfownv. pisza 


! W półciężkiej Grzelak 
(przegrał z  Nietchkem. 
, Walka była wyrównana, 
a o porażce Polaka za- 
decydowało napomnie- 
nie, jakie otrzymał w 
(III r. za nieczystą wel- 


ike. W ciężkiej Goścłań- 
ski, chociaż wygrał dwie 
rundy z  Leinenhage- 
nem, uznany zosta! a 


poxonanego, gdyż ostat- 
: nią runde przegrał bar- 
dzo wysoko. inkasując 
wiele silnych ciosów. 


* 


Ww niedziele byla 
przerwa w rozgrywka"h 


turniejowych. Program 
dalszych spotkań jest 
i następujący: 


simei- y 


W poniedziałek Polska 
— CSR (hokserzy cze- 
'chosłowaccy już przyby. 
E WOFZA Wegry, 
NRD — Rumunia, 


| wa wtorek Bułgaria 
— ZSRR, Rumunia 
CSR, Weary — NRD. 


we środe Polska — 
Rumunia. NRD — Bul- 


garia, CSR — Wegry 
w czwartek ZSRR 
NRD, Weary — Fo!ska. 
CSR Buigaria 
w piątek Rumunia — 
Wegry, ZSRR CSN 
| Polska — Butraria. 


wa — Śląsk zaknńczył sie 
wynikiem 10:10, Ohie 
drużyny nsłahione były 
hrakiemt zawodnikow, 
przebywających w Mosk- 


wie. Najiadnicjszą wal- 
kę sloczył Rodak z Ro- 
sząkiem oraz Justka z 
tinranem. 

PIŁKA NOŻNA 
WARSZAWA. w nie- 
dzielę 9 bm. w calym 
kraju rozgrywane były 


towarzyskie spotkania pi- 
karskie. 


Piłkarze ośrodka tre- 
ningowegan CWKS roze- 
grali w Gdyni spotkanie 


z miejstową Flotą. Mecz 
zakończył się zwycie- 
stwem piłkarzy stołecz- 
nych 3:2 (3:1. 0:0, 2:1). 
W Ryvtomiu w meczu pił 
drużyna złożona 


ośrodku przygo: 
chorzowskie) 
Unii pokonała miejscowe 
Ogniwn 4:0 (1:0, 1:0, 2:0). 
W Kielcach piłkarze ^- 


uych w 


jśrodka krakowskiego ro- 


zegrali spotkanie z miej 
secnwą Gwardia. Piłkarze 
ośrodka zagrali  hardze 


dohrze technicznie. wygry 
wając spotkanie 8:0 (3:0). 


koszykowych 


stołecznych szkół ogólnokształcących 
Warszawskie SKS-y mają swoją Ligę! 


W Warszawie rok rocznie 
organizawane są mistrzo- 
atwa ezko  ogoinokształ- 
cących w kosżykowce 
męskiej. w tym roku 
mistrzostwa te prowadzo- 
ne były inaczej — Stole- 
czne $KS-y utworzyły wła- 


sną Ligę, do której weszło | 


sześć najlepszych druzyn 
z ubiegłego roku. Drużyny 
te walczyiy o mistrzostwo 
systemem „każdy z każ- 
dym". Dwa najsłahsze ze- 
społy opuściły Ligę, a na 
icn miejsce weszły dwa 
nowe, które wywalczyły 
zwycięstwo w grupach. 


RTARZY MISTRZOWIE 
NIEWIELE MIELI 
DO POWIEDZENIA 


w skład ligi weszły SKS-y 
ze szkół" TPD 10 (dawniej 
im. Batorego), tm. Barcie- 
kiej, im. Władysiawa IV, 
im. Reytana i im. Sowin- 
skiego. Tytuł mistrza War- 
szawy zdobył? SKS przy 
azkole im. Reytana przed 
SICS-em ze szkoły tm. Wla- 


dysława IV i szkoły lu. 
Kołątaja. Zeszłoroczny 
mistz — SKS przy Szko- 
je TPD 10, zajał ostatnie 


miejsce, ustępując miejsca 
w licze (wraz z SKS przy 
szkole im. Sowińskiego) — 
dwóm drużynom ze szkoły 
TPD ® Wszystkie druży- 
nv. które rok temu zaj- 
mowały Korsze miejsca. w 
tegorocznych rozgrywkach 
wysuręły się nA czołowe 
pozycje. 


Mistrzowska druzyna 
Szkoły im. Reytana przed- 
stawia zespół zaawansowa- 
ny zarówno technicznie, 
jak 1 taktycznie. Atak jej 
umiejętnie kierowany przez 
Bartkowiaka potrafił Sku- 
tecznie strzelać, a także 
doskonale grać w defensy- 
wie, nie oddajac w tur- 
nieju ani jednego punktu. 


SKS ze szkoły im. Wła- 
dysława IV, który zajął II 
miejsce, jest drużyną, w 
której cały ciężar gry spa- 
da na dwóch zawodników: 
rajlepszego strzelca Mi- 
strzostw A. Naruszczenkę 


f dobrego obrońcę Grizy-, 


bowskiego. 
SKS szkoły 
taja, który zajął 
sce, wystawi? 
plerającą sie właściwie na 
jednym zawodniku Sus- 
kim. który grał, strzelał | 
myślał za cały zespól... 
SKS szkoły Im. Barcickiei 
(TV miejsce) uchronił się co 
prawda od spadku. 
przyszły rok drużyna ta 
nie ma żadnych szans. gdx7 
wszyscv jej ohecni zawnd- 
niey, tn uczniowie klas jie- 
denazstvch. którzy w rh, koń 
cza szkołę. A rezerw nie 
widać... 


LIGA SZKOLNA 
JEST POTRZEBNA 


im. Kona- 
TI miej- 
drużyne, 0- 


Liga Szkolna koszykówki 
jest czynnikiem. który w 
powaznym stopniu przy- 
czynia się do podnoszenia 


W walce o odzna 


tucholskim , masowe zdawanie prób na 


w powiecie 
w zdobywaniu odznak SPO 
przoduje miodzież szkolna. 
197 proc. planu wykonała 
szkała ogólnokształcąca at. 
licealnego. Wynik taki ^a- 
siągnięto dzięki systematy- 
cznej pracy sportowej | 
propagandowej, prowadzo- 
nej pod kierunkiem nau- 
czycieli WF ob. oh. Zuraw 
skiej t Rosentretter. Do- 


brze wypadli też uczniowie į 


publicznej Średniej Szkoły 
Zawodowej, wykonując 
pian w 121 proc. 


Ludowe Zespoły Sporto- 
we wykonały ogólnie plan 
w 123 proc. Da wyniku te- 
ko przyczyniły się hufce 
PO ŚP. które w wielu mie] 
scawościach zorganizowały 


kę SPO 


odznakę. 

Natomiast tylko 97 proc. 
planu wykonały  zizesze- 
nia sportowe. 

Mimo tych wielu osiąg- 
nięć 1 przekroczenia planu 
zdobycia odznak na tere- 
nie powiatu nie uniknieto 
błędów. Np. uczennice Li- 
ceum Pedagogicznego wy- 
konały plan zdobycia od- 
znak zaledwie w BI proc. 
Jest rzeczą PKKF | aklv- 
wu sportowego, jest rzecza 
ZMP-owców — sportowców 
pogliębić | rozszerzyć wal- 
kę n zdobycie odznaki 


SPO na wszystkie zrzesze- | 


nia i koła sportowe po- 


wiatu. 
KAZIMIERZ NOWAK 
Tuchola 


ale na 


poziomu 
sportu 
Dlatego 


tej dyscypliny 
wśród młodzieży. 
inicjatywę 


wą 

wydaje nam się jednak, 
ze w skład Ligi powinno 
wchodzić 8. a nie — jak 


obecnie — 6 zespołów Ra- 
dy SKS-ów powinny tak e 
a nastaniem przyszłego se- 
zonu zapewnić drużynan 
systematyczny trening. któ 
ry zagwarantuje podn'este- 
nie sie poziomu i wyników. 


Ogólnie rzecz biorac, or- 

ganizację mistrzostw nale- 
əy uznać za udana. Sędzio- 
wanie. prowadzone przez 
sedziów WKKF byta 
także dobre. a zdyscypli- 
nowanie zawodników 
duże. 


JANUSZ KRAWCZYK 
Warszawa 


Sukcesy 

i... narkotyki 
Jeden g lepszych kola- 
czy szwedzkich R. Ham- 
merstroem wystapił ostat- 
nio z poważnymi zarzuta- 
mi przeciwko trenerom ! 


niektórym mistrzom kolar- 
skim Szwecji. dowodząc, że 


pierwsi ńfrugich dopinga- 
wali na zawodach przy po- 
mory.. środków  narkoty- 
zujących. 

, Na rocznym zebraniu 
szwedzkiego związku kolar 
«kiego. sprawie używania 


i narkotyków przez szwed”- 
kich anortowców w ogal", 
a kolarzy przede wszyst- 
kim, poświerono dużo uva 


> "AŻ jt a 2 A 5 5 A i 
dia Amerykanów ozm bez grożby „klęski. Wręcz odwrot" 7„,omadzenia Narodowego z 28 lutego 1951 nieuchronna degradacja wolności w kapita- == da 6 ar A GHANA 
5 ; : Jizmie sią zyznała, że wy- 
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ści odbiorców spadek nakładu, śmierć pi: mem“ tytułem — zbrodniarz wojenny nr 1: Harry * SAM 4 | nadmiernego stosowania 
! w, 5 - “ ses i g 
sma. Kto je:t odbiorcą pism demokratycz- 15 czerwca ub. r. kanadyjski minister Truman". ) Henri Martin — bohaterski marynarz narkotyków przez zawod- 
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pić gazetę. poskapiliśmu naszym sprzymierzeńcom pa- namie. 4 ph > S Szwecji młała miejsce du- 
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